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Nieśmiertelne ograniczenia walutowe
Kraków, 23 grudnia. 

Dwa, ra zy  skodyfikowiano ju ż  w  Polsce ogra- 
r itzenia dotyczące obrotu -walutami i  dew izam i 
*®granicznemi. P ierw szy  podjął taką. próbę ' 
"•liński, stw arza jąc Centralę D ew iz; w  k i'!, 
^•ńesięcy potem  w skrzesił tę  ,,Centralę" v  zmie- 

n ieco poofaci p. Grabski.
Obie próby zaw iodły, obie pogorszyły nasze 

®°Ruen;e finansowe.
Okazało się — cośm y na tem m iejscu  od po

e t k o  tw ierd z ili — że ograniczanie zakresu in- 
•tHucyj i  osób uprawnionych do kupna, w zględ 
n e  sprzedaży obcycb -waiut i  dew iz, zm niejsza 

tego  m ateryalu  na ta rg  w ewnętrzny. 
^vtticz<a®em popyt na te w alu ty i  dew izy  jest 
*  stosunku do podaży ogrom ny. W spom niane 
!0®nanrczenie przyczyn ia  się w ięc przez zm n iej
szenia dopływu do  znacznej ich  zw yżki.

Okazało się da le j, że ludzie pryw atn i sprowa
d z ą  w  znaczn ie w iększej m ierze obce w alu ty 

targ w ewnętrzny, a  przynajm niej w iększą 
tym kierunku  okazu ją  tendencyę. Banki są z 

fj^ U ry  rzeczy cięższe i  n ie m ogą w ielu  codizien- 
^ c h  trudności zw alczyć.

Powułując się na dotychczasowe doświadcza- 
^  m ożem y też  stw ierdzić , że  w yk luczen ie 
^ k u la c y i  pryw atnej przez o ficya ln e ograni- 
*fenia, w praktyce je j n ie usuwa. W szędzie, gdzie 

w alu tam i i  d ew izam i podlega ogran icze
n i u ,  (a także u nas) is tn ie ją  i  kw itną  „czarne‘1 
|J.e*dy. M asowe obławy, dokonywiane n. p. w  
, ł z a w i ę ,  K rak ow ie  i  lrw ow ie w yw oła ły  tyl- 
0 jednodniowy" popłoch. N a  drugi dzień  czarne 

^leldy znowu „u rzędow ały". Taka  nielegalna, 
fr^ątna spekulacya m usi m ieć naturaln ie w  
f^sunku  do n ielega lnego towiaru (a w ięc w  kon 
> n y i u  wypadku  do obcych w a lu t i  dew iz) ten- 
^ c y ą  w yb itn ie  zw yżkow ą, 
j. Konsekwencyą skreślonego przed chw ilą  sta- 
k 1 rzeczy jest fakt, że w szelk ie pojaw ia jąca  się 

Has obce w alu ty i  dew izy idą  chętniej na czar- 
Jr giełdę, n iż do banków; że kursa oficya lne 
^ o s t a ją  c iąg le  w  ty le  za faktycznym i, oraz że 
J~ce w alu ty i dew izy  są droższe n iżby były w

ulegializowania t. aw. spekulacyi p ryw a t
n y

Niechaj n ik t n ic  nićmi, że istn ienie n ie lega l
n i  spekuiacyi w  czasie ogran iczeń  jest przej 

i że silna ręka  rządu ją  zdusi. Przem y- 
'°Wcy, c^ cący  zak łady swie w  ruchu utrzym ać 

w a lu ty  obce dostać, a n ie m ogąc z w y
b a czon ych  powodów  otrzym ać dostatecznej ich 

w  bankach dew izowych , będą ich coute 
coute „po  bokach" szukali.

^. 0 do banków  zaeinaczyć w reszc ie trzeba, że 
^ t y lk o  w zg lędy zasadnicze, ale i  praktyczne 
Sr^odują c iąg le  zm niejszanie się m ateryału  w 
LT^ych walutach w  ich  kasach. Jest wszak ta- 
^ •n ic ą  poliszynela, że urzędnicy bankowi na- 
^  często w o lą  sam i pod płaszczykiem  banku 
j ^ b i a ć  t spekulować w alu tam i, n iż  starać się 
^ c h  dopływ  do swej instytucyi. K upu ją  oni 

•uty i  sprzedają je — na czarnej giełdzie, 
^ fr e s z c z a ją c  się pow iedzieć trzeba, że system 
U licznego  zacieśn iania koła  osób uprawnio- 
% lt °'^r(>f u w;alutami i dew izam i zmniejsza 

ich podaż i zwiększa ich cenę. Tego  zaś 
"bą n ikt n ie pragnie.
£  jednak...

nas poważne, zupełnie skontrolowane 
,ż w ministerstwie skarbu nie zaniechano 

>ąu.flalszeqo wybnćowywania systemu ograniczeń 
°wych. Co wiecei skonkretyzowano tam jnż 
ponownego utrwalenia i  ^kodyfikowania tych 

Ca-
N  »?r,a nam jest te* dość szczegółowo linia, po ktć- 
^ i ~ 0ruszaia się zamierzenia ministerstwa w tej

Ct e-jak ma wyglądać „nowe " uregulowanie 
Z y '•I dla celów odsprzedaży walut, zagranicznych

zamierza rząd poruczyć wyłącznie instytu
t y )  finansowym; działającym bądz na mocy wła- 

statutów, bąclź też na mocv udzielonych przez 
koncesyj. Sprzedaż waiut i dewiz sagranicz-. 
,°s°bom i firmom prywatnym ma być  dozwo- 
ledynie bankom akcyjnym, których siedziba za

rządu znajduje się w Polsce, oraz tym instytueyom, 
kióre uzyskała odpowiednie upoważnienie min. skar
bu. Instytucye te otrzymnia nazwę banków dewizo
wych. Instytueyom finansowym nie posiadającym 
praw banków dewizowych wolno sprzedawać naby
te przez me waluty i dewizy zagraniczne tylko ban
kom dewizowym, oraz pomiędzy sobą. Nazwa tych 
instytucyj brzmieć ma: „Kotuisyonerzy dewizowi".

Osoby (wzgl. firmy) prywatne moga —  w myśl
zamierzonych projektów ___ nabywać potrzebno im
obce waluty i dewizy iedynie w bankach dewizo
wych. a sprzedawać posiadane przez się waluty tyl
ko bankom i  komisyonerom dewizowym.

Na jakież to cele wclno będzie sprzedawać ban
kom dewizowym waluty i dewizy osobom (firmom) 
prywatnym?

Przewidziane są następujące wypadki; 1) Pokry
cie zobowiązań zagranicznych wynikających z legal
nego przywozu towarów, tudzież uskutecznienie za
liczek na zapłatę takich towarów. 2) Pokrycie ko
sztów ekspedycyi i transportu towaru. 3) Spłata dłu
gów zagranicznych powstała z przyczyn gospodar
czo uzasadnionych. 41 Zaplata zagranicą premii ase
kuracyjnych (o ile wynikają one z legalnych umów 
asekuracyjnych). 5) Koszta podróży (jednorazowo 
na _ osobo 1000 fr. szwatcarskich. lub równowartość 
w innych walutach) i koszta utrzymania zagranicą 
(warunek: pobyt usprawiedliwiony, wyaokość 1500 
fr. szwatcarskich na rodzinę miesięcznie). 6) Utrzy
manie zagranicą biur krajowych przedsiębiorstw o 
He ich działalność tam jest uzaasdniona z punktu 
widzenia narodowo-gospodarczycb interesów. W re
szcie przewidziane jest udzielenie waluty obcej, je
dnak nie wiecei jak 500 fr. szwr.i- (lub równowar
tość) na inne ..gospodarczo uzasadnione cele".

Nabywca waluty uzyskuje prze? sam fakt nabycia 
prawo wywozu tejże sumy zagranice za zaświadcze
niem wydanem przez odpowiedni bani: dewizowy
(tj. ten, który sprzedaży dokonał)'. Zaświadczenie Ło 
winno być dodatkowo wizowane przez jeden a od
działów Pol. Kraj. Kasy Pożyczkowej (visum Jest 
niepotrzebne o ile chodzi o walutę na koszta po
dróży).

W ywóz walut i dewiz niepochodzacych z kupna 
w bankach dewizowych dozwolony być ma do wyso. 
kości 150 fr. szwaie. bez .specvalnego pozwolenia. W  
razie wywozu sumy do 1000 fr. szwaje. wymagane 
jest zezwolenie oddziału PKKP. Pozwoleń na wywóz 
wyższych sum udzielać ma Min. skarbu, względnie 
upełnomocnione przezeń organy.

Nabywca waluty obcej w razie tueZ” żytkowania jej 
na cel pierwotnie przeznaczony ma zwrócić ja ban
kowi dewizowemu, który mu ia sprzedał lub PKKP. 
po kursie nabycia; Jeżeli jednak waluta ta w mię
dzyczasie spadłaby to sprzedaż nastapi PO kursie 
obowiązującym w dniu zwrotu.

Projektowana reglementaeya przewiduje dalej 
także wywóz marek polskich weksli w markach 
polskich, parderów procentowych i dywidendowych 
zagranice. W  tej mierze postanawia ona. że 1) Wy* 
wóz marek (w  gotówce, rakach  i przekazach) do
zwolony jest bez so3cva)nego zezwolenia do 3000 Mk.; 
do 50.000 Mk. trzeba, będzie zezwolen:a PKKP. (wzgl. 
jej oddziałów) a wyżci zezwolenia Min. skarbu. W y
wóz weksli w walucie polskiej może nastąpić tylko 
za zezwoleniem Min. skarbu, wywóz papierów pro
centowych i dywidendowych, oraz ich sprzedaż ł 
za s ta w  osobom (firmom) zagrań, wymaga również 
zezwolenia Min. skarbu (wzgl. upełnomocnionych 
organów).

Sprzedaż zagranica wypłat na Polskę dozwolona 
ma być tylko b-nkom dewizowym, która ey post 
zawiadamiaja o tem Min. skarbu: inna firmy i oso
by mogą to uczynić tylko za poprzedniem zezwole
niom Ministerstwa.

Dokonywanie wypłat w markach polskich na ra
chunki zagraniczne z polecenia osób i firm mających 
siedzibę w Polsce, jak również nrzelew sum t  ra
chunków krajowych na zegran. maja bvć uzasadnio
ne taldeini transakeyami z zagrań., które upoważnia
ją do sprzedaży obcej waluty polskim osobom (fir
mom1' prywatnym. Wypłaty w markach polskich a 
polecenia osób i firm maiacych swa siedzibę zagra
nicą mogą hvć dokonywane jedynie przez banki de
wizowe. Knne instytucye finansowe tylko za poprze
dniem pozwoleniem Min. skarbu).

Udzielanie krcdyiów w morkach polskich firmom 
zagranicznym, wymaga znowu poprzedniego zezwole
nia Min. skarbu. Tak samo honorowanie przekazów 
zagranicznych, opiewających na marki polskie bee 
pokrycia. Wyjątkowo wolno takie przekazy honoro
wać o ile istnieje pewność, że pokrycie zostało iuś 
wysłane.

Wszystkie powyższo przepisy maja nie obowic- 
zywa odnośnie do pieniędzy rosyjskich (bez względu 
na ich „autorament"), pieniędzy ukraińskich, tu
dzież ni ostemplowany eh koron austracko- węgier
skich.

Tak mniej więcej przedstawiała sle w najogól
niejszych zarysach idee i Projekty Min. skarbu w 
sprawach obrotu walutami i dewizami. Prou-kty 
to znane są poważnym sferom przemvslowvm i f i 
nansowym. Jak słychać zgodziła się na nie nawet 
Korni*Vc Centr. X-.vł:»:ku Górnictwa. Prawi: ■'•siu. Fi-

| nansów i Handlu złożone z pp. Karpińskiego Natan, 
i sona i Fajansa. Jest. to tem dziwniejsze, że tak wiek 
; sześć Związku, gros członków jego Zarżą lu i 
( Rauy. jak też i sami wspomniani panowie z., miewali 

dotąd wręcz odmienne stanowisko Jeden z członków 
komisyi p, Fajao* umotywował nawet meda.\tu to 
stanowisko odmiennie v doskonalei broszurze..

Należy się spodziewać, że opinia Komisvi nie bę
dzie jeszcze ostatecznym wyrazem woli naszej naj- 

; poważniejszej organizaeyi sfer gospodarczych.
! Zdani&m naszem należy bowiem projektowi rządowe 
j mu przeciwstawić projekt inny, opierający sic na d u  
. gotrwalych doświadczeniach, drogo zaprawdę oku- 
, pionycb.
i Nie tu miejsce na dokładne przedstawianie tego 
i projektu. Nie pozwalają na to ani ramy pisma ani 
| charakter codziennego wydawnictwa. W każdym ic- 
; duak razie trzebaby wskazać najważniejsze wy- 
i tyczne.
i Otóż przedewszystkiein uważamy, że wszelkie r-o- 
j Stanowienia, ograniczające zakup. wzgl. sprzedaż 
i obcych walut i dewiz w Polsce powinny byc zmie

nione i zastąpione jednem jedynym posianowuenieui, 
j kiórtby brzmiało:
i „Zakup I sprzedaż walut zagranicznych i dewiz
j Jakoto banknotów i wszelkich wogóle znaków pla- 
j tnłczych. czeków, przekazów, weksli, akredytyw 1 
; wszelkiego rodzaju pozostałości w walutach zagra

nicznych nie podlega żadnym wogóle ograniczę- 
niom“ .

i „Wszelkie Instytucye finansowe, oraz wszystkie
' Osoby trudniące się zarobkowo kupnem ! siuzziozą 
| walut i dewiz zagranicznych, obowiązane sa orowa- 
S dzić rejestracyę transakcyi w tvch dziedzroach do- 
j kopanych. W  rejestracyach tych powinny bvć w y.
I szczegółnione: suma waluty obcei. cena w markach, 
i osoba kontrahenta i cel sprzedaży", 
j Takie postawienie sprawęy rozwiązałoby rece na-
: tszemu przemysłowi, spowodowało większy prnm lwy
i obcych walut na nasz rynek wewnętrzny, zabiłoby 
| nielegalna pokątna spekulacyę (któraby wtedv była 
, bezcelowa), i wpłynęła niewątpliwie oimiżujaco 
j na kurs obcych środków płatniczych.
; Co do wywozu obcych walut zagranice, zapropo

nować należy następujące postanowienie;
„W ywóz walut zagranicznych i dewiz d o z w o lo n y  

Jest bez uzyskania specyalnogo pozwolenia do wyso
kości 500 franków szwajcarskich, lub równowartości 
w  obcych walutach. Dla wywozu sum dd wysokości 
1000 fr. szwaic. fiub równowartości) wy,-vgnno mst 

j zezwolenie PKKP. lub jednego z jej oddziałów. Ze- 
j twolenie takie będzie udzielane za okazaniem pa- 
j szponu zagranicznego".
S „Pozwoleń na wywóz sum wTyższvch udziela Min.
ii skarbu wzgl. organy nrzezeń wyznaczępe".

! „Pozwolenia na wywóz walut i dewiz' obcvrh ce
lem pokrycia zobowiązań zagranicznych, wynikają
cych z legalnego przewozu towarów, następnie na 
uskutecznienie zaliczek na wypłatę za legalnie soro- 

i wadzony towar, wreszcie na pokrvc'e kosztów eks- 
| pcdycyi i transportu towarów udzielają te same 
j władze, które udzielała pozwolenia na przywóz to- 
- warów, względnie na ich wywóz", 
ł „W  tych wypadkach, w których jest potrzebne ze-
1 fcwolenie PKKP.. lub jednego z jej oddziałów .'do \vv- 
J sokości 1000 fr. szwaic.) oraz pozwolenie Min sknr- 
! bu na wywóz sum większych, pozwolenie, rokie mo

gą być udzielane na spłaty długów zagranicznych, 
powstałych z przyczyn gospodarczo uzasadnionych, 
na zapłatę premii asekuracyjnych zagranica, o lie 
wynikają one z legalnych umów asekuracyjnych, na 
koszta podróży za adnotacya na paszporcie zagrani
cznym na koszt utrzymania osób ze.grnr.ica, o ile 
pobyt ich tam jest usprawiedliwiony, na utrzymanie 
tagranicą biur przedsiębiorstw krajowych o ]\c dzia
łalność ich tam iest uzasadniona, wreszcie nn wszy
stkie inne cele gospodarczo uzasadnione, o ile za- 

. chodzi konieczność dokonania wypłaty zagranicę, a 
1 także na transkacye walutowe o iie one w dapvm 
I wypadku sa w interesie polskiego gospodarstwa spo.

łGCZDGpo'*,
Powyższe sformułowanie kwesty! wywozu walut 

obcych znosi rządowe rozróżnienie walut ..pocho
dzących z kupna w banku dewizowym ' i ntepceno- 
^żacych z takiego kupna. Jest to naturalno wobec 

i proponowanego erzez nas zniesienia ograniczeń w;
I nabyciu walut. Podwyższa ono dalej sumę nn kroroj 
1 wywóz nie trzeba zezwolenia ze lo0 fr. na j-m <r..
‘ eo przv dzisieiszvch cenach najdroinmmzycn u leg 

i najmniejszych ilości towarów jest chyba słuszne. 
Trzeci nrzez nas dodany ustęp upraszcza mc; -m/m. 
tra W k ey i 1 przyspiesza tempo ich realszacri. ‘-zwar 
;r  wreszcie dodany w tem miejscu tislec vst zno
wu zrozumiały, jeżeli się zważy, że \ \ 3 Z - . n a- 
nowienia ncrmujcce kupno i sprzoanz opcvcu _ wa
lut maja bvć w myśl naszych wywodów zn - ..nę. 
Tenże czwarty ustęp zawiera pewna incwocve ti. 
przewiduie pozwolenia na wywoź obce. wai -u w 
Srfu przeprowadzenia transakcyi walutowych zagra
nica. Może to bvć ważnym momentem tecbn-.ę/.r.. m 
dla podniesienia naszej waluty.

Co do wywozu marek po.s.-. .>n. u w „ zstp\
sowne podwyższenie surnr. k'6-a wolno h^z sn fir.i!. 
.uego pozwolenia wywozić z 8ćO na 15.005. Zrc 
co do wywozu marek. *v in v  obowiązywać te sa
me zasady, co do wywozu waiut obcych.

Sprzedaż wvpł»t na Polskę w;nnahv być odzHo- 
*a bańkom akcyic-ns polskim i równouprawniy.nym
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w mvśl osrółnvch zasad filiom polskim obcych ban
ków &kcvinvch.

W  myśl powyższych wskazówek należnToby zmie
nić postanowienie o dokonywaniu wypłat w mar
kach na rachunki zagraniczne i zastosować tu ana
logię z wywozem obcych waiut i marek polskich.

W  końcu sądzimy, ze do ewentualnego rozporzą
dzenia należałoby wcielić przepisy o obowiązku do
starczania wa- Ji z eksportu. Może to nastąpić w na- 
stęnnrocy sposób:

„Kksport&wać wolno za marki polskie, przekazane 
z banków zagranicznych do FKKP lub iednego z 
banków akcyjnych polskich, aibo też za waluty, 
względnie dewizy obce. które muszą być postawio
ne do dyspozycyi PKKP po kursie dnia wpłaty a to 
w caolści po potrąceniu wszystKich kosztów, ponie
sionych przez eksportera w walutach obcvch.

Minister skarau w porozumieniu z Ministrem nrze 
myslu i handlu może wwiatkowo na pewien okres 
czasu dla pewnych szczególnych eksportów zarzą
dzić dostarczanie badź wyłącznie marek poi. bądź 
wymcznie walut i dewiz obcych.

W razie dostarczeniu walut 1 dewiz obcych prz tz 
eksportera, przysługują mu co do nich na prodjk- 
tywne importy te prawa przydziału, które wynikają 
l  ustawy o handlu zagranicznym z lipca 1920.

Zamiast gwarancyi bankowej za dotrzymanie po
wyższych obowiązkow może eksporter z tym samym 
skutkiem dostarczyć pisma polecającego od swej 
organizacyi zawodowej, uznanej zaasdniczo za od
powiednią przez Ministeriswo przemysłu i handlu".

Oto zasadniczy nasz pogląd.
Gdyby lednakowoż powyższa zasadnicza koncep- 

cya nie dala sie przeprowadzić, uważamy za konie

czno w każdym razie poważne poprawki planu rzą
dowego. Tak no. orawo zakupywania obcych walut 
i dewiz powinnyby tnieć nietylko instytucye finan
sowe. ale także kantory wymiany j wszystkie osoby 
trudniące się zawodowo zakupnem walut j dewiz. 
Prawo sprzedaży powinno się dać także filiom ak
cyjnych banków zagranicznych i kantorom wymia
ny. A dalej: do ustępu mówiącego o celach upra
wniających banki dewizowe do sprzedaży walut fir
mom prywatnym, należałoby dodać postanowienie, 
iż ma się prawo sprzedawali im także na transak- 
ye walutowe będące w interesie polskiego gospodar
stwa społecznego. Wszystkie zresztą szczegółowe na
sze prcpozycye odnośnie do reszty normowanych 
spraw powinny być bezwzględnie i w razie „kompro
misu" utrzymane.

Reasumują© raz jeszcze zw racam y uwagę, że 
nie w ierzym y jakoby ograniczen ia techn.-walu t 
m ogły  uratować m arkę. Dalszemu je j spadkow i 
miarki może zapobiec a la  longue Bkutccznle 
ty lko  akcya finansow a i  ekonom iczna; ty lko  
zaniechanie a przynajm niej zm niejszen ie dru
ku n iepokrytych banknotów przez zbliżen ie bu
dżetu państwowego do rów now agi, w zględn ie 
przez znalezieni© innych środków  pokryw an ia 
deficytu. Następni© zaciągn ięcie kredytów  za  
granicznych, rozw ój eksportu i taka zm iana po
lityk i oraz adm in islracyi gospodarczej, która 
będzie zdolną wzbudzić n ie istn ie jące obecni© 
zau fan ie d o  państwa polskiego, jako  dłużn ika 
z tytu łu  em isyi m arek n iepokrytych l

m ieckiego ubezw ladnili, odbierając mu granat 
W  ozasio ogólnego zam ieszania bandyta zdoła* 
zbiiedz wśród ciemności.

Delegat W atykanu w Opolu.
Eylom  (P A T ). P rzedstaw ic ie l stolicy apositol 

sk ie j, Msgr. Og.no, przybył wczoraj po południu 
do Opola i  zam ieszkał ma tam tejszem  probo
stw ie.

O d ftołam eczy dobro «o ln e  ustąp.en.e 
p. Paoerewskiego?

W arszawa (tel. M .). Rozeszła się tutaj pogfo 
ska o odwołania p. Ignacego Paderewskiego 
stanowiska przedstawiciela Polski w  Lidze N »‘ 
rodów. K oła  praw icow e tw ierdzą, że p. Padere
w sk i sam podał się do dymdsyl. rozgoryczony * 
jednej strony krytyką jego działalności, z 
g łe j zaś strony ponieważ chce się przygotować 
do spełnienia innych zadań.

Akcya prezydenta Witosa około uzdrowienia 
stosunków politycznych.

Niestrudzona działalność prez. Witosa mimo teryj świątecznych. —  Bezpośredni 
kontakt ze społeczeństwem. —  Nowa faza sprawy p. Daszyńskiego. —  Kiedy 

i z jakiego powodu ustąpiłby prezydent Witos.
wchodzić w  nową lazę. Prezydent ministrów  
W itos  rozpoczął, w&dlug prasy warszawskiej, 
ofenzywę polityczną celem uzdrowienia stosnnr

G roźny stan kolejnictwa polskiego*
W arszawa (tej. M.). Ze w zględu  na g r^ ^ f  

stan kolejnictwa, postano wioń o, jak  słychać, 
tw orzyć radę ko lejow ą, do której w ejdą  ze stro 
n y rządu także przedstaw iciele m inM eryubj 
spraw  w ojskow ych  i  rujnisiteryum przemysłu } 
handlu.

Warszaw®, (Tel. M.) Prasa  warszaw ska oma
w ia jąc sytuacyę w ew nętrzną państwa stw ier
dza, że w  polityce w ew nętrznej Polsk i rozpoczy
nają się ferye św iąteczne. M in istrow ie opusz
cza ją  W arszaw ę. N a razie przecież zarówno 
prezydent ministrów Witos, jak 1 minister skar
bu dr Steczkowski wierni swojej metodzie roz
w ija ją  bezpośrednio możliwie najżywszą agita. 
cyę na rzecz państwa polskiego i podniesienia 
ducha w tych ciężkich czasach, które nie są ła
twe, lecz n i« są rozpaczliwe, Jak rozmyślnie u- 
trzymują pesymiści. Dlatego też udają się do 
L w ow a  prem ier m in istrów  i m in ister skarbu, 
aby tam  osobiście poinform ować prasę o poło
żeniu w ew nętrznem  państwa. T a  bardzo dobra 
m etoda zasługu je bezwarunkowo na uznanie. 
Sprawa posła Daszyńskiego na stanowisku w i
ceprezydenta gabinetu zaczyna, mimo ieryj,

ków w rządzie i w  sejmie. N a wypadek, je że li 
tronn ictw a n ie  zastanow ią się, do czego może 
doprowadzić rządzenie się w życiu  publicznem  
'względam i jedyn ie na dobro partyl bez uw zglę
dnien ia dobra państwa. Premier W itos usunie 
się z gabinetu. Ta pogróżka powinna d®ć dużo 
do myślenia partyom i  politykom wyłącznie 
partyjnego pokroju.

Podróż ministrów do Lwowa.
W arszawa (P A T ). D zienn ik i donoszą: P rezy

dent m jnistaów W itos, m in ister skarbu Stecz
kowski, w icem in ister skarbu W ein fe ld  w y je 
chali do Lw ow a, celem  odbycia tam  kooiferea- 
cy i prasowej.

tam

Wiec przedstawicieli ludu polskiego w Bytomiu.
Rolnicy i robotnicy za Polską. —  Przestroga dla prasy polskiej.

Bytom. (P A T ) W e  w torek  dnia 21 bm. odbył 
się w Bytom iu  zjazd kierowników wszystklch 
powiatowych polskich komitetów plebiscyto
wych, szefów  w ydzia łów  i sekcyj kom isaryatu 
pleb iscytowego na Górnym  Śląsku, delegatów  
Dzganizacyj. robotniczych, reprezentujących 200 
tysięcy członków, delegatów  związku rolników, 
reprezentujących 60 tysięcy członków, przedsta
w ic ie li polskiego Czerwonego K rzyża, reprezen
tantów  tow arzystw  sportowych, ośw iatow ych  
itd., oraz wszystkich  pow iatow ych  doradców, 
kon tro lerów  koalicyjnych . Obradowano nad o- 
becną sytuacyą polityczną. Uchwalono zgłosić 
rezolucyą, w  której lad  górnośląski stwierdza, 
że z natężeniem wszystkich sil o wolność Gór
nego śląaka i  przyłączenie do Polski, walczyć

będzie. M a rów nież praw o dom agać się bez
w zględnego poparcia m oralnego całej Polski. 
N iestety ukazują się w  pi’asie polskiej artyku
ły i  ilustiacye, przedstawiające stosunki gos
podarcze i polityczne polskie w  luekorzystnem  
świetle. Artykuły te i  ilustracye wyzyskiwano 
są przez or^anłzacye i  p^sma niemieckie, co wal- 
kę ludu górnośląskiego niezmiernie ntrndnia, 
a częściowe na wet n iweczy. W obec tego zjazd  
dom aga się stanowczo od rządu Rzeczypospoli
tej polskiej odpowiednich zarządzeń, a do wszy- 
sitkich przyw ódców  party j i organ izacyj pol
skich apeluje gorąco o poparcie ludu górnoślą
skiego w  jego walce. W ym aga  tego dobro Rze
czypospolite j.

Warunki należenia do komisyi plebiscytowej.
Urodzenie na Górnym Śląską albo rok służby w wojsku polskiem względnie 

nemieckiem.
W arszaw a (tel. M .). Z  B ytom ia  donoszą: W e 

d łu g przepisów, tyczących się u tworzen ia kom i- 
sy i p leb iscytow ej, wszyscy je j funkcyotiaryusze 
powinni być rodem z Górnego śląska. Przytem  
pow inn i m ieć za sobą co najm niej rok służby w  
wojska polskiem albo moi ii© :klem. Poljcya 
Łta liczyć 5000 członków.

Rozpatrywanie sprawy Śląska Górnego 
w przyszły czwartek.

W arszaw a (tel. M .). Z Bytom ia don crszą: „0 -  
ber-ScJbles. Courier'1 donosi, że sprav a  Górnego

Śląska będzie rozpatrywana w  przyszły czw ar
tek W Brukseli.

Zamach bojowca niemieckiego.
Bytom. (P A T ) W ieczorem  dnia 21 bm, około 

godz. 8 urządzono napad zbrodniczy na Jadą- 
cy-h tramwajem z Zabrza do Bytomia p. dra 
Kowalskiego, p. Dąbrowskiego i pnę Hallerów*
nę. Zaczepi! ich bojow iec n iem iecki za rozm o
wę polską i zam ierzy ł się na nich granatem  
ręcznym . W  obronie napadniętych stanęli robot
n icy polscy z Zabrza, którzy napastnika nie-

Senator Mac Cormick w Warszawie-
W arszawa (P A T ). Senator M ac Cornick pp-Wf" 

ję ty  był w czora j w  Belwederze przez Naczelni- 
kr, pańsitwa. Kon ferencya N aczeln ika państw* 
z M ac C om ick iem  trw ała  przeszło godzinę.

W arszawa (P A T ). W  saionacn posła Stan— 
Zjednoczonych p. Gibsona odbył się wczoraj v  
biad ga low y na cześć senatora Mac Cornick^ 
W  z&butaniu uczestniczyło około 200 osób. Mifl 
dzy  innym i b y li obecni m arszałek Sejm u Trąb1# 
czyński, m in ister spraw  zagranicznych ks. S®* 
pi eh a, przedstaw iciele dyp lom acyi, pesełs-t* 
zagranicznych etc. ‘  ^

Przeciw strajkowi m a io w o lk k  p b t w i iw p L
W arszaw . (P A T ). P rezydyum  rady m inistrć 

ogłasza: W  niektórych pismach spotyka się wi* 
domości, jakoby w  kołach pracowników  pan' 
stw ow ych  propagow ano m yśl stia jku  na w yP^ 
dek n ieuw zględn ien ia  dalszych żądań joraothy1 
n ików  państwowych, n iezadow olonych  z 
nej podw yżki m nożnika drożyźn ianego. * 
Rzeczypospolitej, zdając sobie sprawę z trud11®" 
go położenia m aterya lnego pracow ników  
stwowych, czyn ił stałe i  czyn i c ią g 'e  wysi1**” 
aby położemie to  ukształtować odpowiedni® 
potrzeb pracow n ików  państwow ych i  położeń 
gospodarczego państwa. Sprawa ta była 
w iana  w ie lok ro tn ie  na posiedzeniach rady - ' f 
lustrów . Wydattki, obciążając© skaab państwa _ 
tytu łu  w y  ma grodzen ia  urzędn ików  państwowy 
w zrosły  do fantastycznych wysokości i  P °trz0\Z 
stw ierdzić, że an i jedno. z  państw, których s r  
tuacya ekonom iczna da śię porównać ze 9ton.ecjj 
gospodarczym  nasr«t?o kraju , n ie ponosi taki . 
o fia r d la  u trzym an ia egzystencyi pracow 
państwowych ma m ożliw ym  poziom ie, jak  r ' 
ska. Rząd, znając wyrobione poczuci© obywa1®* 
sk ie cia ła  urzędniczego, jest spokojny o w , 
urzędnicy zdają  sobie spita w  ę z tego Ltanu 
czy, że należycie icen ia ją  i  trudne położenie P® 
stwa i  w ysiłk i rządu i  że w  przygn iata jącej 
kszości dalecy są od m yśli, aiby strajk byi w 
gólności dopuszczalną form ą dążen ia PraC 
n ików  panutwowycli do  popraw y bytu. ^  
n icy  polscy w iedzą, że w  przypadających # 
działach pracy są zastępcam i państwa, P0̂  ^  
nym i do obrony in teresów  Rzeczypospolitej’ 
też odpychają z oburzeniem  m yśl chwycenia  ̂
środka w a lk i ekonom icznej, k tóry byłby zaP j 
czen iem  ich  stanow iska pnawnopaństwov J  
szkodn ikam i dobra p o w s ze c h n ie  uczyni ^  
tych, k tórzy w  p ierw szym  rzędzie Povv<^ ^ , nv) 
d o  jego  obrony. D latego rząd jest ? r. ?,.azxr 
że odpow iada poczuciu tej o lb rzym ie j woę ^  
ści, skoro ośw iadcza, że w sze lk ie  próby ^  
pracow n ików  państwowych, n ie zdającyc ^  
bie sprawy ze swoich obow iązków, na 
typaństw ow ą, próby, skazana zresztą z g o ^  
n iepowodzenie, spotkają się z jak  n-3 jo 9 
i  na przepisach opartą postaw

Nieograniczone stosunki handłoW 
Ameryki z Rosyą*

Waszyngton (tel. M .). Podsekretarz » « « « * ■  
ministerstwie finansów  ogłosił, żę iintycza®* 
dnia ustały wszelkie ograniczer’*, _ 
stosunków handlowych z Rosyą sowie
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Zwierciadło p o lityc zn e .

. Kraków , 23 grudnia.
'te w - W sz>scy> którzy  zmają. bliżej stosunki ukra 

Skie, zgadzają się niemal jednogłośnie, że w 
L ładnieniu ukraińskiem należy odróżnić głos 
>” *• >i vve w łaściwej Ukrain ie od głosu różnych 
p a la c zy  i agitatorów  ukraińskich w  Galicyi 

®Rhodniej.
Ukrain ie prawobrzeżnej, a nawet i le- 

obrzeżnej, nadnieprzańkaej, n ie  istn ieje 
r^Pelnie antagonizm  polsko-ukraiński. Przeci- 

•ńe są tam oznaki wzajem nego ciążenia ku 
I® *?. w yw ołane nietylko przez zobopól- 
• ̂  symipatyę i wspólny ucisk moskiewski, lecz 

Przez pam ięć na dawne dzieje.
. Mamy tego najświeższy dowód w nastroju ja- 
f 4 Panuje r.a W ołyn iu . Pisaliśm y już niejedno- 
**otrłie na tem m iejscu o życzliw ych  manifesta- 

jak ie na cześć Po lsk i zorganizowano na 
otyci u przed inwazyą ostatnią, bolizew iicką. 

yoecnie te m anifesUcye na rzecz Rzeczypospo- 
n ietylko nie osłabły, lecz nawet pogłębiły 

* i jaśn iej sprecyzowały.
w  dniach 12 i 13 bm. odbył się w  staroży-

Fuj Lucku, w  sto licy polskiego W ołyn ia , wal- 
 ̂ zjazd działaczy społecznych wszystkich za- 

r^szk a łych  ten kra j narodowości. W  zjaździe 
^Męlo udział przeszło 120 delegatów . Uchwalo
no cały szereg badzo znamiennych rezolucyj, któ- 
^  Por.iżej przytaczam y:
I >>2jazd wołyński stw ierdza —  są słowa uchwa- 
• *  — że tylko ścisła łączność i współpraca obu 
^ -'ze lnych  w  kraju  narodów, polskiego i  ukraiń- 

oparta na zasadach zgody i  porozu
mienia pod hasłem „w o ln i z -wolnymi i  rów ni 

równym i" może im zapewnić pełnię warunków 
jR o od n ego  rozkw itu  narodowego, kulturalnego 
» okonomicznego i  położyć skuteczne tam y za- 

'isom zaborczych sąsiadów. 
y,*iazd zwraca się do Rządu Polsk iego i  U kra- 

skieg0, aby w iern ie dochowały sobie przymie- 
i wyraża przekonanie, iż  k rew  żołn ierzy pol- 

lcb j ukraińskich, przelana wspólnie w wal- 
. * hajazdem moskiewskich kom isarzy, będzie 

cementem, k tóry przymierze polsko-ulua- 
tklę zmieni w  trwały związek wolnych lw
ł*» * *

Hel czę!’ c'  W ołyn ia , która na m ocy dobrowol 
z£ °dy rządó-w polskiego i  ukraińskiego zo- 

przyłączona do Polski, ludność ukraińska 
< *bna mieć zagwarantowane ustawowe prawo 
n S kowe w  dziedzin ie adminlstracyi, sa morzą- 

, sądownictwa i szkolnictwa. Zjazd staje na 
tfętjowisku szerokiej to lerancyi w tych dziedzi- 

i dla innych narodowości W ołyn ia  i zupeł- 
równouprawnienia wszystkich jego  tniesz* 

ców, jako obywateli Rzp litej. 
j^ W ażyw szy , że Cerkiew  prawosławna na W o- 
|e . s t a ł a  slię czynn ik iem  rusyfikacyjnym  i  
j^ ® eze£ n ie  dążyła do zw iększenia polsko-nkra- 

k«E o  antagonizmu.

Z jazd  zwraca się do opinii publicznej całej
prawosławnej ludności, zam ieszkałej w gran i
cach Rzplitej Po lsk ie j, bez różn icy narodowości, 
aby natychmiast poczyniono kroki celem całko
witego oddzielenia Kościoła prawosławnego od 
im peryalistycznej M oskwy i postawienia na cze 
le tego Kościoła m etropolity, n iezależnego od 
M oskwy.

„W obec  tego, iż w spónym  w rogiem  narodu 
du polskiego i  ukraińskiego jest Rosya, której 
ty lo letn ia  rusyfikacyjna polityka na W ołyn iu  
poczyn iła głębokie szczerby w śród szerokich mas 
jednego i drugiego narodu. Z jazd uważa, że 
pierwszem zadaniem wspólnych wysiłków pol
sko-ukraińskich winna być praca, zmierzająca 
do znpełnego zatarcia na Wołynin wsezlktyh śla 
dów państwowości i kultury rosyjskiej. Z jazd  
wzywa społeozeńsifcwo do najenengiczniejszego 
zwalczania wszelkich prób ku ltywowania i  popie 
rania kultury rosyjskiej na W ołyn iu .

„Zw ażyw szy, ze ogół nauczycielstwa polskiego 
i  ukraińskiego, m ając wspólne in teresy kultu
ralne i materyalne, może je  urzeczywistnić przez 
wspólne organizacye zawodowe. Z jazd wypow ia-

t da się za zrzeszaniem się nauczycielstwa 
' narodowości we wspólne organizacye zawodowe.

„Z jazd  zw raca się do Rządu i przyszłych samo
rządów  o k knajszybsze organizowanie polskie
go  | ukraińskiego szkolnictwa (sem inarya du- 

’ chowne i nauczycielskie, szkoły rolnicze, szkoły 
rzem ieśln icze), uważając je  za palącą potrzebę 
k ra ju ".

Celem utrzym ania stałego kontaktu m iędzy 
in te lig en c ją  narodowości biorących udział w  
ZjeźdzSe, oraz należytego wykorzystan ia zapa
dłych  uchwał, w ybrany został organ wykonaw
czy Zjazdu w postaci m ieszanej kom isyi. W  
skład komisyi weszli pp.: M ikołaj Kossacz (Ukra- 

i iniec-, Czerewko (U krain iec), W łassowski (U kra
iniec), Zalewski Anton i (Po lak ), Kapuściński 
Stefan (Polak ), U lk  (Czech) i  Rosenbaum (N ie
m iec).

N iewątp liw ie, że w yże j przytoczona uchwała 
wołyńska ma doniosłe znaczenie. Obyż ją uwa
żnie przeczytano we Lwow ie. Obyż i niepopra- 

I wni a lekkom yśln i „dzia łacze" galicyjscy prze- 
j ję l i  się tą powagą i rozw agą myśli i uczuć, jaka  
i cechuje dziś Ukraińców  na W ołyniu.

Bandyckie w ypraw y wojsk bolszewickich. —  Protest delegacyi polskie}.
Ryga, 22 grudnia.

Dnia 18 b. m , delegacya polska złoży ła  Jot fe
na u następującą notę:

Szanowny Pan ie Przewodn iczący! Mam za
szczyt zaw iadom ić Pana, iż  w dniu 13 b. m. od
d zia ły  wojskowe arm ii R. S. F. S. R. przekro
czyły pas neutralny, oraz granicę Państwa Pol
skiego i  napadły na majątki: Pułkowicze 1
Siuoiicze (dziesięć kim. na północno-wschód od 
Kiecka), rabując je doszczętnie, oraz obsadziły 
wieś Puzowo (dwanaście k im . na wschód od 
K iecka).

Poda jąc fak t ten do pańskiej w iadom ości, 
zm uszony jestem  żądać surowego ukarania w in 
nych. Proszę o pow iadom ienie mnie o wydanych

zarządzeniach, abym  m ógł u dzie lić  zadawaln ia- 
jące j odpowiedzi memu rządow i. Jednocześnie 
zm uszony jestem  dla uniknięcia wszelkich n ie
porozum ień uprzedzić Pana, iż  przy podobnych 
gwałtach rząd polski nie będzie w  możności 
traktować biorących w  nich udział Jako żołn ie
rzy armii regularne], lecz jak zwykłych  bandy
tów , których też po u jęciu  na m iejscu prze
stępstw w ładze polskie karać będą z  całą suro
w ością  praw  jeszcze trw ającego  stanu w ojen 
nego.

Proszę p rzy jm ij, Pan ie  Przewodn iczący, w y 
razy mego praw dziw ego szacunku i poważania, 
Dąbski, przewodniczący polskiej delegacyi po
ko jow ej.

91 13 [ W  M i  n i i i " .
Jednak Trocki wciąż w ierzy, że  rewolucya bolszewicka ogarnie Europą

i Am erykę.
„P ra w d a " petrogradzka z dnła 11 grudnia po

daje mowę T iock iego, w ypow iedzianą na kon- 
fo rency i gubem ialnych  w ydzia łów  rolnych.

„ W  porównaniu z rokiem  ubiegłym  jesteśm y 
zubożali. Po łow ę kom unistów  należało wysłać 
na front. Obecnie zm niejsza się okład arm ii 
praw ie do połowy. A le  rzeczą najw ażnie jszą n ie 
jest liczba  bagnetów, a bez kom unistów  n ie  mo 
żerny się obejść w  arm ii. Dążymy do pokoju, 
cboćby za cenę wielkich ustępstw. Przyk ładem  
tego są koncesje  z naszej strony. Sam i jed n i i

tak  n ie jesteśm y w  stan ie w yzyskać w szystkich  
bogactw  naszego kra ju  i obronić się przed za
grażającym nam rabunkiem Japonii. Niech Jar 
ponia zw róci uw agę na to, że A m erykan ie w y- 
sjda ją  na Kam czatkę ty lko  maszyny, łecz n ie 
w ojska.Cdy w  latach najbliższych rozw in ie  aię 
rewolncya bolszewicka w  Enropie i w A m ery
ce (bolszew icy w ciąż prolongu ją  term iny ' vy- 
buchu rewolucjo... —  przyp. Red.), k ied y  kapi
ta lizm  upadnie, w padn ie nam w  ręce spadek 
wartościow y w  postaci technicznych środków

I I
EC H O ".

teai R ę c zn ą  i poetyczna tę  nazwę, noszą dwa 
W? p°lsk ie  tow arzystwa śpiewackie. Pierwsze, 
c« Y  33 la,ty zał0żone( j piękną tradycyą cieszę- 

s1?. we Lw ow ie  i drugie, od roku dopiero, 
Gruncie krakowskim  powstałe, 

u *ó rca i energicznym  organizatorem  obu tych 
śpiewaczych, jest zapalony śpiewak, roz 

v. °Aany. w  tej sztuce, radca M aryan Fontana 
*0̂  m łodych lat ceniony śpiewak ope-

Z i ’ '
di-ęy^ty niszcząca i  rozluźniająca wszystkie
ty j./  âla wojny, w  huraganowym  rozpędzie 
O b i a t a  nad bohaterskim  grodem Lw a, część 

04 E ch istów " lwowiakich, z pod znaku Wiel
o ch  ^ a,Ea- znalazła się -w Krakow ie, na róż- 
U stanowiskach — zgrom adził ich i zebrał 

e ukochany ich  i n iezm ordow any prze- 
tej j śpiewaczy radca Fontana, a ao tej zwar- 

^n i-e w  śpiewie zhiorowym  rozm iłowanej 
MłękY.dki. zaczęły —  za inicyaitywą p. Stefana 

— przyłączać się i śpiewacy krakow- 
w yb itn ie js i — z zem arłej i bezdomnej 

fife  ”Lu tn i“  krakow skie j i z chóru akadem ic
k i e ’ kt°rego  dyrygen ta Bolesław a W alłek - 
a i k — ulubionego w K rakow ie muzy- I

hą & Orńpozytora — wezavala m łoda korporacya • 
teaCy^Ro artvstvczneeo k ierow n ika w raz z n. I?Ał,",,cK,o artystycznego k ierow n ika  w raz z  p 

p °^'iczem .
Pierwszym  koncercie —  jak i odbył się przed , 

teh, M iesiącam i, stanęło „E ch o" krakow skie w j 
R u d n ia  b. r. na scenie teatru im. Sio- j 

zam ien ionej na. estradę koncertową, i 
^^żną j  n iecodzienna produkcyą.

B yło  to  w ie lk ie  św ięto śpiewackie, dostojna 
uroczystość, w ydana na stw ierdzen ie do jrza ło 
ści i tężyzny instytucyi, już dorosłej do spełnie
nia zadań artystycznych, po roku pracy przygo
towawczej. po jednorocznym  trw aniu  swego nie
m ow lęctwa.

„E ch o" stanęło przed forum  publiczności z 
program em  złożonym  z utworów1 nowych, dotąd 
mew ykonywanych a skomponowanych na kon
kurs, który na te j produkcyi m iał być rozstrzy
gnięty. — Konkurs rozpisało prezydyum  „Echa“  
zebrawszy skrom ny fundusz 2000 Mk. w śród 
śpiewaków  przy różnych okazyach, dotąd bo
w iem  tow arzystwo to, oprócz pracy w łasnej i 
dochodów1 płynących z w kładek członków, zni
kąd jak ie j taikiej n ie  otrzym ało ani subw encji, 
ar,i też m ateryalnej pomocy. Konkurs zaś roz
pisało, by z jednej strony zyskać w łasny reper- 
toar, z drugiej zaś w  szlachetnej myśli, pobu
dzenia twórczości kom pozytorskiej, która w  
czasie zaw ieruchy dzie jow ej mocno osłabła.

Konkursy takie, ogłaszane dawniej przez 
„E cho" lwowskie, „L u tn ie " lw ow ską i krakow 
ską przynosiły liczne zgłoszenia utworów chó
ralnych; konkurs obecny przyniósł 51 utworów . 
Na sędziów  konkursowych zaproszono z grona 
m uzyków  krakowskich dyr. Barabasza, dra Ja- 
chim eckiego, dra Jendla i prof. kons. Krzyszta- 
łow ioza, a nadto w skład tegoż wszedł prezes 
„Echa", radca Fontana i óbaj dyrygenci pp. W a
lew ski. tudzież Isakow icz. — Sąd ten polecił do 
w ykonan ia  pewną ilość utworów, udzielając 
przeznaczone nagrody pieniężne na pięć zaszczyt
nych odznaczeń. Ponieważ m iędzy nadesłanym i 
utworam i było bardzo w iele  utworów, które 
przypadły do gustu sam vm  śpiewakom — w 
których gronie zasiada w ielu  w ysoce um uzykal

nionych śpiewaków  oraz in teligentnych  am ato
rów — postanowiono tedy poiza ju ż ogłoszonemu 
nagrodam i p ien iężnem i ijx> 1000 M k „ 150 i 500) 
i  zaszczytnem i odznaczeniam i ufundować jesz
cze czJtary nagrody pleb iscytowe od chóru „E- 
cha". P ro jek t rzucony na jednej z prób zgrom a
dził w  tej chw ili potrzebna gotówkę, a plebis
cyt — gw a rliw y  i  —  w  swej sw ąrliw ości — n ie
zw ykło  sym patyczny — odbył aię na ostatn iej 
próbie.

Sąd konkursowy przyzwat p ierw szą nagrodę 
Mk. 1000 kom pozycyi N r. 31. nadesłanej pod 
godiem „R ok  1015” , a zatytułowanej „M od litw a  
podczas b itw y", — utworzonej na dwa chóry. 
P o  otw arciu  koperty okazsło się, iż autorem iei, 
jest m łody m uzyk p. Stanisław Rączka, podpo
rucznik w ojsk  polskich, stacyonowany obecnie 
w  K ielcach, absolwent w ydzia łu  filozoficznego  
na uniw ersytecie Jagiellońskim , w ychow anek  
gim nazyum  nowosądeckiego i tam tejszej Lutni.

Nagrodę drugą, 750 Mk.. otrzym ał p. Czesławr 
Miarek, zam ieszkały w  Zurychu, za utw ór Nr. 12, 
nadesłany pod godłem  „K orab " pt. „Mausz zbój
n ick i" o zgrabnej fakturze i  posuw istjin  rytm ie, 
którego m elodyę oparł na motyw ie góralsk im . 
U tw ór ten bisowano na usilne żądanie słucha
czy.

Nagrodia zaś trzecia  500 Mk. przypadła p. Fe
liksow i Now ow iejsk iem u, obecnie dyrek torow i 
Tow . śpiewackiego ludowego w Poznaniu za u- 
twćir „Baśń ludow a" (również przez chór p o s ta 
rzany). nadesłany jako Nr. 17 pod godłem  „U n i
fik a c ja ".

Ponadto odznaczono zaszejdnem i w zm ianka
mi, bez nagrody pieniężne;, nas ępuiące u tw ory :

U „P o go ń " Stanisława Rączki, nadesłaną pod 
godłem  „Jak to na w ojence ładn ie" Nr. 50.
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pomocnjczj'ch.
Położen ie na Kaukazie budzi n iepokój. A le  

porozum ienie z A n g lią  i  m ne fak ty  zapow iada
ją. w yn fk pokojowy.

Część arm ii przekształciliśm y w arm ię robo

czą; w  ten spohób zb liżym y front do tylóuv i  
zm n iejszym y istn iejący m iędzy n im i konflikt.

N ie  jest m ożliw e odbudowanie oU a zu  życia 
gospodarczego. D la w ykonan ia planu państwa 
scentralizowanego potrzeba w ielu  lat” .

mili i i i  i M a s *
D rw iny z  haseł socyalnej dyktatury. —  „Własność, to Kradzież —  ale 
kradzseż, to n»e w łasność1*. —  C zy bolszew icy mają program  socyalny?

Pew ien  Po lak , k tóry  n iedaw no pow rócił z ? e -  j lizm u  w  Rosyi przestała robić w rażen ie na pro- 
teisburga przez F in landyę, opow iada ni&Łinier- j stym  umyśle, a raczej w yw ołu je  w rażen ie ni- 
nió interesujące szczegóły z  życia w  SowdepiJ. j komu niepotrzebnej akcyi. Nd organ izow anycł

W  psj t-hice ludności petersburskiej bolsze- 
wizrn zaiam ał się beznadziejn ie i  oOotał ty lko  
w postaci urzędowego w yznan ia  w iary , obow ią
zującego rządzącą partyę komunisi yczną i  je j 
członków.

Tak ich  w  Petersourjn i jest naprawdę n ie '• Tę- 
cej nad kilkanaście tysięcy, reszta —  to zw yk ła  
„prosta publika” , jaka  była  za cara, ty lko  bo
gata  w  p r z jk ie  dośw iadczenia polityczne.

W śród robotników , przykutych  do n ielicz
nych fabryk  lub żyw iących  się w  „sto iów kacn*1 
urzędowych w  oczekiwaniu  angażam entu prze® 
władze sow ieck ie na jaikieś roboty, nakazane 
dekretem , n iem a kom unistów, z w yją tk iem  ta
kich, co w  fabrykach tw orzą „ ja c ze jk i”  i są w ła
ściw ie adm in istratoram i i  szp iegam i zarazem.

H asła  socyalnej dyktatury i  urzędowe nt pi
sy w duchu socyalizm u M arksa w yw o łu ją  bar
dzo często drw iny.

Ktoś n. p. w ęg lem  przerobił na p lakacie św ię
te słowa „p ro le ta r ji w siecb stran sojedini& j- 
tic-ś“  na „ro z jed in ia jtieś” , a  gdy ów  Po lak  w dał 
się z jak im ś robotn ik iem  w  gaw ędę na tem at 
tego przekręcenia* robotn ik  w yg łos ił baką ty 
radę:

—  P ro le ta r ji so jed ln ia jtieś, p ro le ta rji m j e d i  
n ia jtieś (prolc tary usze łączcie się, pnototaryu- 
szo rozłączcie się") —  w sio  raw no n i ozerta nie 
v. ychodit (jedno licho, n ic  z  tego n ie  wyjdzie-. 
W sio rawno żrad m eczew o. .

P ok ąL ia  szm uglerka chleba wyjaśniła, tak 
różnicę m iędzy  carem  a  kom uną:

—  B ył car, w  P i  trze — na każdej'u licy  było  po 
sto sklepów, w szędzie było pełno cłutha, masła,, 
ja j, mięsa, zielen iny, — kupuj, ile  dusza zapra
gnie za parę kopiejek  i  grab ić było n ie  wolno. 
A  teraz kom una i nic niema. W  domu zakasano 
m ieć w  zapasie choćby funt chleba, n ie .waj.no 
nic gotować, —  id ź do s to łów k i za  psim b ile
tem, żłop ciepłą w odę z  brukw ią i  jeszcze py
tają. której k lasy baba, czy czasem n ie  w ie lką  
księżna, bo to u nich ostatnia klasa. i

N a  uwagę, że teraz ludow i dane są w szelk ie 
prawa, szm uglerka odparła:

— Czy ja  będę jeść sw oje p raw at T y  m i jeść 
daj, a  każdy dureń tobie sto p raw  napisze i  na 
plocie nalepi.

Z tego m ożna wnosić, że caca, istotn ie wspa
niała propaganda papierowa urzędowego socya

„  J  — g ę — ' B g g ą  ■ T T y . r r  ~  T T i T T i T i i l  mm iSSim jtSgm

organizowanych 
przez komunistów odczytach w  domach ludo
w ych  n ieraz w  chw ili, gdy urzędov.y agita tor 
w yg łasza  uroczyste siew a: „w łasność —  to kra
d z ież", odzyw a się z drugiego końca sali r j e  
m niej u roczysty glos:

—  A le  kradziez — 10 n ie własn^se. 
Bolszew izm  —  zdaniem  pewnego bezpośred

n iego onserwatera, —  to w łaśc iw ie  nie rewolu- 
cya  socyalna, lecz rew olucya polityczna, pole
ga jąca na tem, że pewna partya, żeby uchw y
cić i  utrzym ać w ładzę w  ręku, rozpoczęła prze
śladow anie w szystkich  innych partyj politycz
nych przez m ordowanie swoich  przeciw n ików  
i  grabież ich m ajątku. Do upozorow ania tej gra 
b ieży nadaw ały się teorye socyalizm u Marksa.

W  gruncie rzeczy w szystk ie eairskie insiytu - 
cye bolszew icy zostaw ili, zn iekształciwszy je  
tylko i przystosowawszy do siwej o rgan izac ji.

W  czerezwycząjkarh  spotyka się dość czę*ł° 
tych samych agentów  ochrany carskiej, w  urz?' 
dach —  dawnych carskich biurokratów , z doda* 
n iem  tylko w ielu  nowych ludzi, wysziych z lłu” 
mu. To samo przekupstwo, lenistwo, hanie^11® 
sądownictwo, w ad liw a  kontrola i  niedołężni 
projektom ania, upstrzona pow odzią dekretów* 
W a lk i generałów  z sow ietam i nie były wcal® 
w ałkam i ludności z sow ietam i, ale ,vypraw,;U»i* 
am bitnych wojskowych, jak  Kołczak, Dwrikfl 
i  inni.

M oskiewscy satrapi, choć nazw ali się rządem 
robotniczo-w łościańskim , nie m a ją ' właściw i6 
żadnego program u socyalnego ani możności l0* 
go urzeczjrwistnienia.

—  t o o « -

Konstytuanta rcsjjska w Paryżu.
B yła  konstytuanta rosyjska, zniesiona Prze* 

bolszew ików  w  1917 roku, zw oływ aną jest prz®* 
dawnych je j członków do Paryża, celem otw^fj 
c ia  kanferencyi. Is tn ie je  zam iar stworzenia P?" 
w ażnej o rgan izac ji, któraby w zię ła  na 
przedstaw icielstwo interesów  rosyjskich  w  eh1 n 
li, gdy zostawię utworzoną hardziej stała wł*' 
dza.

K iereńsk i w  d ek la rac ji, w ydanej przez sieW6 
—  pirotestuje przeciwko dążeniom  reakcyjnym, 
poniew aż w edług n iego, nie doprowadzą -one 1 
żadnego rezultatu. W  deklariacyi sw ej K ier01®! 
sk i podkreśla, że 'n ow a  Rasya powinna oprz6® 
się na narodzie oraz na w ie lk ie j m asie wl® 
ścian.
—i — — — — — — —

Interesująca statystyka płac.
Inteltgencya w  Austryi płatna najgorzej z  wszystkich klas. -— A u  nas7

Jedno z  w iedeńskich pism  podało nadzwyczaj 
c iekaw e zestawienie płac ludzi różnycn zawo
dów.

Oto jak  się okazuje naddunajska stolica n ic U- 
stępu e zupełnie m iastom polskim . I  tam bo
wiem najwyższa miesięczne zarobki są udzia
łem A)ortyerów  hotelowych, artystek kinowych, 
natdm iost płace sekretarzy państwa i  sk rbni- 

i ków  stoją na rów ni z  płacą szoferów, zw ozicieli 
w ęgla  itp. Inne kategorye in teligencyi w idn ieją  
gdzieś na szarym  końcu — samotnie. N iem a d)a 
nich nawet rów now ażn ika w  placach za pracę 
fizyczną, chyba z dziadam i pod kościołem , o ile  
można tych ostatnich za liczać do pracow n ików  
fizycznych.

Groteskowa ta statystyka przedstawia się na
stępująco:  ̂ .

100,000 koron i w yżej pobierają: gw ia zd y  ope
retkowe. dyrektorzy banków i portyerzy w ie l
k ich  hoteli.

70 do loo  tysięcy: ke ln erzy restau rac ji noc
nych.

45 do 70 tysięcy: śzoferzy, zw ozic ie le  węgla, 
tragarze, kanclerz państwa, sekretarz państwa, 
monterzy (22 koron od godziny), krawcy.

40 du 45 tysięcy: w łaścicie le restauracyj, szef0" 
w ie sekcyi (3-cia klasa funkeyonaryuszy). zO-W0 
dow i krawcy, kreślarze w fabryce motorów.

35 do 40 tj-sięey: inżyn ierow ie fabryk i 
rów, robotnicy m etalurgiczni, prezydent tryb11* 
n ifu  (4-ta klasa).

30 do 35 tysięcy: robotnicy, radcy m in istełf' 
ałnl (5-ta klasa), urzędnicy w ielk ich  banków'.

25 do 30 tysięcy: djnrektorowie magistra * 
konduktorzy tram wajow i, daktylogra fów ie ' ,e 
kiego banku, typografow ie, m uzycy teatraln 

25 do 30 tysięcy: kucharze, radcy trybuna^ 
radcy sekcyjn i (6-ta klasa), chórzyści, mechaś1 
cy teatralni. . .

15 do 20 tysięcy: k ierow n ik  magazynu I 
radca trybunału prow’incyonainego, radcy fio aJl 
sow? (7-ma klasa). .

10 do 15 tysięcy: sędziowie, komisarze poli'“i J 
(9-ta klasa), telefon istki, m edycy i  pomocnicy *r  
karscy w  szpitalach i d o zorez jn ie  pewnych 1 
b ikacyj w  w ielkich restauracyach. . -

5 do 10 tysięcy: asystenci lekarscy na kUnw? 
bony, profesorow ie.

O ile  chodzi o  porównanie stosunków wiedc^  
skich z polskim i, to zdaje się, że sytuacya ■

5. „Obrona I.w ow a“ , u tw ór Feliksa N ow ow ie j
skiego, nadesłany pod 1. 16, godło: „O rlęta” .

6. „W  w iosenną noc”  H en r jk a  Oouchowicza, 
aa-ie^lany jako  N r. 10 pod godłem : „M arno lib ” .

7. „H a rfa ” , u tw ór Edw arda Lorenza, nadesła
ny jako Nr. 20 pod rod łem  „D erw id ” .

8. „Poranek  letn i”  prof. S tan isława Lipskiego, 
nadesłany jako Nr. 48 pod godłem : ,,Chorus” .

( ż te ry  nadzw yczajne nagrody plebiscytowe 
choru „E cha”  po Mk. 500 otrzym ali:

1. Henryk Obuchowi oz za u tw ór „N ie  p rzy
chodź do m n ie” , nadesłany jako  Nr. 7 pod go
dłem „A n an k e” .

2. W ładysław  Bra nkiewioz z Lub lina  aa u twór 
,Ma j kona” , nadesłany jako Nr. 14 pod godłem  
„C ztm  chata bogaita” .

3. K azim ierz  Garbusdński za  „M azur” , nade
słany jako Nr. 19 pod godłem  „L ip iec  I I ” .

4. P ro f. S tan isław  L ipsk i za utwór „D zień  dó
b r1- u. nadesłany jako N r. 42 pod godłem  „P ieśń ”

Spraw ozdan ie z tych żmudnych i  trudnych 
sądów, przygotow ań  i czynności, zdał prezes 
„E sha” , radca M. Fontana. podczas przerw y w 
koncercie, o tw iera jąc publicznie koperty i  ogła 
szając nazw iska szczęśliwych zw ycięzców , któ
rych — szczególn ie obecnych —  przy jm ow ała  
publiczność gorącym i oklaskam i.

P lon  konkursowy acz nie liczny— bow iem  z 51 i 
ndesJanych  utworów  skw a lifik ow a ia  kom isya 
do w ykonania ty lko  12 — to jednak nader zado- 
v a ln ia jący, obok bow iem  kompo?.vtoró\v zna- I 
nycn już i uznanych na polu kom pozycyi chó- [ 
ra lnei jak Feliks Nowowdeiski (dw ie nagrody), ; 
H enryk Obuchowicz (dw ie nagrody), K a z i
m ierz Garbusinski, po jaw iły  się ro w e  na
zw iska dotąd nieznane w  tej dziedzin ie kompo- i 
zycyi. a to prof. konserwa.tor.vum krakow skiego,

utalentowanego tw órcy  kom pozycyi fon tepicno
w ych  i pieśni p. Stanisława L ipsk iego  (dwia od
znaczenia), W ład . B rank iew icza  z Lublina, E- 
dłwarda Lorenza z Przem yśla, a przedewszyst- 
k iem  m łodego i św ieżego talentu o bujnym, peł
nym  tem peram entu polocie p. S tan isława R ą
czki.

W ykonan ie utw*trów tych  na pirrdukcyi było 
ze w szecnm iar zasługujące na najw yższe po
chwały. Obai d y r j7Penci do łoży li w idoczn ie n a j
gorętszych starań w wydobyciu  wszystkich  wac 
looów ukrytych w wykonywanvch utworach, do
skonaleni frazowaniu , przepięknie rozłożoną i  
przeprowadzona dynam ika oraz w m iarę i ze 
sm akiem  użytem i rubaitami. — Sam chór pre
zentu jący się okazale a złożony z pół seik i do- 
rodr ych śpiew aków, praedstaw il się dźw iękowo, 
na  Jer korzystnie.

Oprócz kom pczycyj konkursowych, w ykonano 
przepiękn ie wspaniały utwór, na ćhór i solo te
nora a e — wykonane starannie przez dra Jendla 
— M ieczysław a Sołtysa „Śp iew ak zw ycięzca” , 
oraz „M arsz dla żołn ierzy” , przepiękny u tw ór 
P iotra  Maszyńsikiego na chór męski z rowarzy- 
szeu ifm  bębna (partyę tę wt konał bardzo Pię
knie p...), nadesłany „Echu”  krakowskiem u, 
przez znakom itego dyrektora w arszaw skiej 
„L u tn i” , poza konkursem.

De uśw ietu ien ia i o żyw ien ia  produkcvj przy
łożyła  się w  dużej m ierze p. A leks. Szafrańska, 
artystka opery poznańskiej, która w  ^posóŁ wy- * 
soce artystyczny w vkona!a  wspaniała, acz nieco 
p rzn iiu gą  i m on.:-1 mną pieśń W eingartnera  
„P ie lg rzym k a  do K ew lar” oraz „L o re ley ”  Liszta 
Iszk jaa  że nie w Uumsiweńiu polakiem na tej 
ściśle polskiej uroczystości), a nadto szereg oie- r 
śni Żeleńskiego, Galia, R óżjck iego , B iatk iew i-

czównej, M oniuszki, oraz liozne naddotki. o K^  
re natarczyw ie upom inała się publiczność. 
klaskując ciepło i rzęsiście doskonałą śpiew* 
kę, a  swą ulubienicę. j .

Produkcya ta pozostaw iła, n iew ątp liw ie, n . 
zatartą pam ięć w  duszach obecnych słucb*6  ̂
k tórzy m im o przeciągn ięcia  się nrodukcyi P^JI 
godzinę 11 w  nocy. n ie opuścili w idowni, ^  „ 
s ia ią c  wrytlrwałe na m iejscach do ucichni?6 
ostatn iego akordu.

W yd z ia ł „Echa”  za in ic ya t jw a  prez. F on tę .j 
postanowi! u łatw ić wstęp uboższej m łodzieży*^ , 
kowskich szkół średnich, uczęszczającej na 
kę śpiewu w  swych zakładach. M łodzież bo* yj 
po lska  jest na  punkcie słuchania produK^(fl 
m uzycznych, bardzo biedna i zbiedniała. "  ^  
koncertach w szelak ie j ka tegory i w idu je 1 i 
w praw dzie  n ieco m łodzieży szkolnej, sę to ‘ , I 
nak wypasieni i dostatnio odzian i synow ie ń 
ric lic ‘ów\ dla których w ysoka cena biletu j.-,  ̂
pu, nie przedstaw ia trudności w nahj ciu. PJ 
m łodzież daw niej liczna na tzw. „m ieiscocn 
jącyc li”  zn iknęła z sal koncertowych. nka**’

Prezes Fontana złożył do  rąk moich kilK 
ście wolnych biletów , które m iedzy m ‘° r  t 
szkolną m uzyk i spragnionej rozdzieliłem ^ ^  
ten obyi.e telski czyn na tem  m iciscu  skł* ^  
zarówno Jemu iak n iem niej W yd zia łow i 
serdeczne podziękowanie. p5 j

W yd z ia ł „Echa”  — jak dochodzą słuchy 
s liaS v .it tu m ie i taki urządzać rokroczn ie 
sie przedśw inte^rn^m, w  celu pobuazema „  
czości. Zam iarow i temu —  który oby g_ 
naśladować i inne instytucye śpiewackie 
raco przyklasnąć należy. StanlslftW

-v r
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■^ch miastach n ie przedstawia się lep ie j. Pra- 
Qopodobnie nawet statystyka taka wypadłaby 

bardziej tragikom iczn ie dla inteligencjo. 
Przytoczone przez „Opinio»n“  cy fry  35, w ielce 

’^Utov.ne, stanow ią one ciekaw y dokument 
"Wili i są, jaskrawym  dowodem pgromnego prze 

"Jotu pojęć i wartości, jak iego  dokonała wojna.

l

Księgarnia i skład nut

G.GeMneriSpAlka
Kraków, Rynek główny L. 23

poleca

„ w]fd3vni£łwa' owiaz
1 Ka z im ie r z  c h ł ę d o w s k i

Ostatni Walezjusze
C za sy odrodzenia w e Francji

(z  29 ilustracjami na papierze kredowym). 
Cena w  oprawie zwykłej 680 Mp., w ozdobnej 

oprawie 900 Mp.

ZDZISŁAW JAQHIME«KI

Historja muzyki polskiej
2 2 24 rye. i wieloma przykładami muzyeznemi 

^  tekście. Cena w kartonie 132 Mp., w opra
w ie ozdobnej 192 Mp.

JOZEF REISS

] Beethoven
* ilustracjami i licznymi przykładami muzy- 

cznemi. Cena 144 Mp.

„ Polska fiiozofja narodowa
*5 Wykładów, wydał M. Straszewski (z 14portre- 

tarni). Cena w  oprawie 504 Mp.
(Ceny powyższo poda## wroz z dudatklam drażyżnlanym)

K **ę g a rn ia  posiada na s k ła d zie  w  w ie lkim  
w y k o n a

ks iążk i  dla dzieci i młodzież)
• oraz

dzieła w ozdobnych oprawach
na podarki gwiazdkowa.-  A  A  « U S

O b j e k t  f a b r y c z n y
kupią lub

budynki nadające sią na ien csl.
kowalski, K ra k ó w , Sławkowska 6.

*>■ w y  w w e "w

towych (Górny Śląsk), w  których  to wypadkach 
należy złożyć podanie z udowodnien iem  pocho
dzen ia tow aru  w  2-ch egzem plarzach do m in i
sterstwa przem ysłu  i  handlu, które jeden egzem- 
płamz podania przesyła za sw o ją  op in ią  do m i
n isterstw a skarbu.

U lg i celne d la  towarów ' n ie w ym ien ionych  w 
dwóch wspom nianych iisiiach, a pochodzących z 
innych obszarów, n iż terenu plebiscytowego, bę
d ą  udzielane ty lk o  w  w yją tkow y ch wypadkach 
(art. 3, rozporządzenia mindstr.).

Podania wniesione do m in isterstwa p rzem y
słu i handlu przed dniem 20 grudnia, b. r., będą 
rozpatryw ane jaszcze na podstaw ie daw n ie j
szych przepisów. W noszenie podań w  spraw ie 
u lg celnych po dniu 20 grudnia b. r. jest zasad
n iczo zbyteczne (*  w yjątk iem  wypadków  w yżej 
przytoczonych).

Now e rozporządzenie przeglądać m ogą in tere
sanci w  biurze Izby  handlowej i przem ysłowej 
w  Krakow ie, ul. D ługa 1 w  godzinach przedpo
łudniowych.

O d  soboty dnia 25 b. m. w sali kina „U C IE C H A 41

WIELKI TURNIEJ Z A P A Ś N I C Z Y
najznakom itszych atletów polskich i zagranicznych

Od kiedy istnieje glob ziemski?
Ziem ia nasza obraca sią ju ż  przynajm niej od  50 m ilionów lat.

U lg i  c ło w e .
^ handlowa i przem ysłowa w  Krakow ie, za- 
j^ d u iu ia  interesentów, iż  z dniem  20 grudnia 

• obow iązuje nowe rozporządzenie w przed- 
u lg celnych, ogłoszone w  „M onitorze Pol- 
— Nr. 277. z dn ia 6 grudnia 1920 r. 

^ w i ą z u j ą c e  dotychczas rozporządzenie mi- 
tr7 ^ ryalne z 5 lipca b. r. dotyczące u lg clowych, 

^  Prawomocność, 
dzielanie u lg  ogranicza, się odtąd do tow a

ry "y lic zon ych  w dwóch listach, a to jako nor- 
l - o g ó ln a .  nie w ym aga jąca  składania podań. 
% c » - y  eszczone na liście pierw szej nie 0- 

^  wogó le żadnej należytości cłowej, ziali- 
zaś do lis ty  drugiej opłacają cło wrediug 

N ow ych  ze zm niejszonem  200 proc.

ie u lg clow ych  wzgl. zupełne zwoln ię - 
be s c*a innych towarów , n iż te, które zaliczo- 

t*° dwóch list, nastąpić może ty lko 
I gdy tow ar pochodzi z  terenów plebiscy-

(1.) W iadom o, iż jest rzeczą mało delikatną i r 
stanowczo m ało subtelną badać datę urodzenia i 
kobiet, obarczonych tym w iek iem  n iezdecydowa
nym , o którym  m ów i się naogół. że to ju ż je » t  
„pew ien  w iek ". I  m oże d latego w łaśnie aż do 
ostatniej doby uczen i pozostaw ili zawsze w  ci# j 
n iu  w iek  ziem i, te j poczciwej starszej pani, na 
k tóre j zm ęczonej tw arzy  ludzie ro ją  się jak  , 
nędzne robactwo. A  m oże czyn ili to także dla J 
— braku dostatecznych danych?

.Obecnie znany geolog w łosk i Gontami zebrał 
w szelk ie  dune, które pozw ala ją  ustalić z pewflfl. 
dokładnością w  księgach metrycznych gw,' 
i  p lanet czas trwania, naszej ziem skiej p iane 
D ow iadu jem y sią a tego, że nasza z iem ia  w 
szła ju ż od dawna z  okresu swej m łodzień  
ści, przeszła naw et t. zw . „w iek  nhebezpii 
i  jest istotn ie mailaroną bardzo poważną.„

D la  ustalenia daty, w  której powstała *k< 
pa ziemska, pomocne są te  o lbrzym ie ptaa 
p iętnu jące tw arz naszej m atki-ziem i, m iano' 
cie te  łańcuchy gór, które są trzeciorkędni 
w ypadkam i w  h istory i patologicznej gb 
W iedząc, jak  wzrasta corocznie grubość poi 
dów ziem i, tworzących  się w  rozmaitych*,d^ 
nach. deltach, iitp. oraz znając ogó lną 
tych pokładów, w yprow adza się stąd łatwo 
trw an ia tych  fotrmacyj. N iem ą ie j znając sto] 
soli zaw arte j w  w od zie  m orskiej, tudzież iii 
soli, Jaką rzek i corocznie osadzają w  morzu, 
żna oznaczyć długość czasu, jaka  była potrzeb
na do u tw orzen ia  się obecnego stanu zawarto
ści so li w  oceanach. M etody te, zresztą n ie zaw 
sze dość pewne, w ykazu ją  d la  w ieku  skorupy 
ziem skiej cy fry  zbliżone m n iej w ięcej do stu 
m ilionów  lat. Is tn ie ją  rów n ież m etody astrono
m iczne obliczen ia w ieku  ziem i, m iędzy innem i 
metoda, w yw odząca  w iek  skorupy ziem skiej od 
czasu, jaiki upłynął od chw ili, w  której księżyc 
oderw ał się od ziem i. M etody te  podają liczby 
różnorodne, w szystk ie jednakże przewyższająca 
cy frę 60 m ilion ów  lat.

N ajnow sza m etoda obliczan ia w ieku  ziem i po
zw o liła  na sprawdzenie w  pewnej m ierze po
przednich cyfr. M etoda ta określa w iek  jakiegoś 
danego m inerału  w edle ilości zawartego w  nim  
radium. W iadom o, i e  rad itim  pow staje z po
w olnego rozkładu uranu, a rozk łada jąc się z ko
le i pow oli daje ów  osob liw y gta«, w yk ry ty  po
czątkow o n a  słońcu, gaz zw any helem, który  w  
czasie w o jn y  służył do nadym ania n iezapalnych 
okrętów  pow ietrznych. W iadom o dalej, iż jeden 
gram  tlenku uranowego daje około jednej d zie
sią te j m ilionow ej centim etra sześciennego helu 
rocznie. O blicza jąc stosunkową proporcyę ura
nu i  helu w  całym  szeregu minerałów', określo
no w  przybliżen iu  w iek owych  m inerałów . 0 - 
trzym ane w  ten sposób lic zb y  są prajwie w szy
stkie w yższe (niektóra naw et znacznie wyższe) 
od 50 m ilionów  lat.

Ze wszystkich  tych obliczeń, rnimo całą tru d 
ność, ja;kie przedstaw iały, w yn ika  n ieom al na 
pewne, że skorupa ziemska, na której pędzim y 
żyw ot koczownicy, na ogół dość nudny, choć 
nie pozbaw iony ciekawych momentów, liczy  a 
górą 50 m ilionów  lat.

A  zatem  dalecy jesteśm y od owych sześciu ty 
sięcy lat, k tóre w edle ksiąg m ojżeszowych dzie
lą  nas od powstania ziem i i owego błogosław io
nego czasu, gdy po wypędzeniu z ra ju  zdarzyło 
się tylko 1 morderstwo... może dlatego, że Kain 
n ie m iał n ikogo innego pod ręką, oprócz A b la .. 
Dalecy jesteśm y również od tych śm iesznie m a
łych cyfr, jak ie  podali nam  starożytni Grecy.

W obec tego, iż  na dziesiątki m ilionów  lar li-
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czy się k rólow an ie na tej p lanecie Jego M aje
statu Człowieka, ła tw o m ożna po jąć jak  przez 
powolne narastanie stu leci um ożliw iony został 
cudowny rozkw iż in te ligen cy i ludzkiej, piękno
ści i... bezinteresowności, jak ie j jesteśm y dziś 
św iadkam i. M oże jednakże z iem ia  zda się je 
szcze p iękniejszą tym , k tórzy  oczam i duszy po
tra fią  patrzeć na n ią  z  tak iego oddalenia, any 
n i«  dostrzedz całej spleśniaiości człow ieczej, 
k tóra  szpeci je j z im ną czystość m ineralną.

Chwila biełaca.
Kalendarzyk:

Św. Wiktoryi p. 1 Czwartek

Wschód słońca; 8*37.

Zachód słońca: 3*41 

Długość dnia: 7 36. _____

TEATR  IM, JU L IU SZA  SŁO W A CK IE  U O
Czwartek; ..Orlątko1*.
Piątek: Teatr zamkDiety.
Sobota popol.; „Betleem polskie'*.

W ieczór: „W ielki człowiek do małych lntereaów*1. 
Niedziela popoł.: „Betleem polski#**.

Wieczór: „Kolombina1*.
Poniedziałek: „Taniec czynownaków*'.

TEATR  •B A G A TE LA *
Czwartek: „Karykatury4*.
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota popol.: Moralność pani DulskleJ**.

Wieczór: „Dobrze skrojony frak**.
Niedziela popoł.: „Magdlenki",

W ieczór: „Twarz i  maska**.

TEA TR  PO W SZE C H N Y
Czwartek: „Księżniczka czardasza**.
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota po poi.: ..Krakowiacy 1 górale**.

Wieczór: „Diorżawca z Olesiowa”.
Niedziela popoł * ..Chata za waia“ .

Wieczór: „Marya Stuart**.
OPERETKA w  n o w o ś c i a c h

Czwartek: „Dziewczę t  Holandyi14.
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota popoł.: ..Cnotliwa Zuzanna .

Wieczór: „Dama w gronostajach*. .
Niedziela popoł.: „Prymas cyganów .

Wieczór; „Targ na dziewczęta**.

K ierow nik W ydzia łu  II . Sat. DOG. kom uni
ku je:

Ponieważ zdarzała się w ypadki, że żandarmi 
zabieraia bezterm inowo urlopowanym żołn ie
rzom  w krótkim  czasie po przybyciu do m ie is ia  
zam ieszkania m undury woisk.. wyjaśniam no. 
Rozkaz Pana M in istra i w  m yśl uchwały Se im u 
Ustawodawczego, że odebranie munduru wolsko 
w ego  bezterm inowo urlopowanym, może nastą
pić dopiero w tedy, kiedy bezterm inowo urlopo
wani. o ile n ie posiadają ubrań cyw ilnych, w 
m iejscach stałego pobytu, na takowe zapracują. 
Ze względu na to. żc wojskowość w  myśl ism a
jących  przepisów  dem obilizantom  wypożycza, 
m undury wojskowe, należy im przed zw oln ie
niem  wagi. bezterm inowem urlopowaniem przy
pomnieć. że sprzedaż mundurów jak w ogóle 

i w szelk ich  przedm iotów ekwipunku w ojskow ego 
przez osoby wojskowe, chociażby urlopowane, 
stanow i przestępstwo przyw łaszczenia (sprzenjo 
wierzenia) i u lega karze z par. 138 kodeksu kar- 

! nego. lub od/nowiednich postanowień ustaw kar
nych powszechnych — nabycie tvch przedmiotów 
przez osoby trzecie do woiska nie nalożace. sln- 

i now i przestępstwo, ścigane według przepisów 
» ustaw karnych powszechnych.

—  *  —
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Juzu lc i w  W ilnie.
W ydane zostało rozporządzenie, na m ocy któ

rego gmachv noiezuickie m a obiać z  powrotem  
zakon Jezuitów.

P r a  n i s ó i t t  a t a l a  w  PoznaM ism .
Pisma, poznańskie donoszą, iż  wedie danych 

statystyczr.ycn w  woiev, oaziw ie poz-nańsitiem, 
oprócz samego Poznania, wychodzą -3 pisma nie 
mie<ckie. natomiast polskich tylko 12. W ykazu je 
to onłude N .em ców. k tórzy sie skarża. że w ła 
dze polskie tłumią i szvkanuia w b.vłym zaboru  
w u sk im  prasę niem iecka.

Now y dziennik w B ydgoszczy.
B y ły  redaktor-wydi.wca ..Pzealadu Lw ow sk ie  

go*. organu podol.k ich  obszarników, p. L  Ma 
1 biO’.ys;ki, przon, ,j ę do Bydgoszczy, gcLzio o- 
tw iera now y d.zi»n tle. ,

—  O —
Apel Biblioteki polskiej w Faryżu.

W arŁzaw a (P A T ) Bib lioteka polska w  Paryżu
radsy la  nam do opublikoy „m u następującą no
tatkę: Biblioteka polska w Paryżu  jest jednym 
sta łym  źródłem  w iadom ości o Polsce tudzież c- 
gniskiem propagandy kuturalnej polskiej na 
Zachodzie. Znaczna liczba cudzoziemców zgłassa 
się do niej w poszukiwaniu dzieł, Po lsk i doty
cząc } ch. W iększość pracujących w Paryżu  Po
laków  kolczysta z  zasobów biblioteki. W  ostat
nich latach wskutek w ojny europejskiej b ib lio
teka u traciła  zw iązek z krajom  i pozbawioną 
jest dopływu druków bieżących, w  Polsce w y 
chodzących i dotyczących Polski. Utrudnia to 
niezm iernie pracę biblioteki, dlatego też bilio- 
teka polska w Paryżu  odwołuje się niniejszem do 
ilyijiow w ydaw ców  czasopism i do firm  w yda- 
wn.czych polskich z uprzejm a prośbą o nadsy
łanie czasopism i książek pod adresem Nr. 6 Quas 
d Orlcan Paris IV , gdyż nabywać ich w  dostate
cznej ilości jfitekutek braku funduszu bib lioteka 
T.de m ole, a brak druków polskich z doby bieżą
cej uniem ożliw ia pracę biblioteki w  dziedzinie 
dostarcząaia w iadom ości o Polsce z dn ia dzisiej 
szego. Podpisany W ładysław  M ick iew icz.

—  o —

watelstwo krakowskie da wyraz swym uczuciom 
•- patryotycznym przez masowe wziecie udziału 

wiecu.
OBRADY NAUCZYCIELSTWA KRAKOWSKIEGO.

Dnia 20 bm. rozpoczęły się obrady Konferencyi lau- 
cźyeielstwa krakowskiego przy udziale około 600 o- 
sób. W konferencyi uczestniczy delegat Ministerstwa 
Oświecenia p. Sobiński i wizytator szkół p. Antoni 
Miaulski.

DRUKARNIA MAŁOPOLSKIEGO NAUCZYCIEL
STWA. Wczora., przedpołudnlem dokonano otwar
cia i poświęcenia nowej drukami ..Sarmacya" r.a 
ul. Grzegórzeckiej, stanowiącej własność małopol
skiej organizacyi nauczycielstwa ludowes1 „Ogni
sko". Poświęcenia dokonał ks. katecheta Matz, pó- 
czem prezes rm. St. Nowak wygłosił przemówienie, 
w którem wskazał na cele. jakie sa związane z po
wodzeniem przedsicbiors‘ wa: sanatorium, fundusz 
Ula vdów i sierót, wreszcie budowa własnego domu. 

c Następnie przemówił ^dcepr. Rolle, życząc powodze
nia nowej insiyiucyi. Kierownikiem nowej drukar
ni jest znany fachowiec p. BaranewsKi, przedtem 
kierownik drukarni Muzeum techn. przemysł., kie- 

t  rów nikiem „Sarmacyi", która prowadzić będzie prze- 
dewszystkiem druki szkolne p. JaworskL

(x ) POŻAR. W czora j o gudz. 4 rano wybuchł 
pożar p r? " ul. Izaaka 3. gdzie zap a liły  sie we- 
g le  w piw n icy. P rzyb yŻ la  na m iejsce wypadku 
straż ogniowa, ugasiła pożar.

<x) Z ZA P ISK Ó W  P O I_C ’_ JNYCH. W czoraj 
ar< sztow ala polieya krakowska 23 letnia W łady
sławę Kurek za  kradzież gotów ki 5000 marek na 
szkooe Lu dm iły  Stednmasse,’ Skradzione pienią
dze zdołała złodziejka dać siwej wsipolwaca, 
która zbiegła.

Z a  kradzieże k ieszonkowe aresztowano wczo
raj Taube Jonasa lat 17. Ktlm ana Fertiga la i ^0 
i  Janc Jochackiego lat 18.

—  O O G
Ze rK niącie  b iur ihstytucyi 

finansowych w an!u wigilijnym.
Jak się dowiadujemy biura wszystkich insty- 

tucyi finansowych oraz obu Kas Oszczędności 
w  KraKuwie będą w piątek jako w  dniu wigi 
iijnym dla Publiczności zamkni jte. Zarządzenie 
to ma na celu umożliwienie rzeszom urzędni
czym tych instytucyi przygotowań do Świąt.

T

R u c h  g i e ł d o w y .
Jutrzejszy numer św iąteczny „Gońca Kra

ków skiego“ w y jdz ie  w  poczw órnej objętościa - ■ a—u— — .ŁMWWwm—■ ■ . — .-jo—— —m w b
j. zaw ierać  będz’e a rtyku ły  w ybitnych  po li

ty k ó w  i  p u b lic y s tów . B o g a ty  d o d a tek  litera 

cki p rzy n ie s ie  u tw o ry  znanych  au to rów , o

tre ś c i aktualnej.

- o o  o —
SPRAY/A MIEJSKIE. W e wtorek odbyła posie

dzenie komisya administracyjna pod przewodni- 
. nwem wiceprezydenta miasta Saro** na którem za

łatwiono sprawę lepszego uposażenia tunkeyonaryu- 
?zy Aununistracyi akcyzy przez zastosowanie do 
nich mutatis muiandis postanowień o uposażeniu 
f■inkcyonaryuszów rządowych .Dalei załatwiono spra 
n-ę dzierżawy liniowego podał ku spożywczego oraz 
t-ow ierzuno prowadzenie kasy targowej na miej- 
saiej centralnej targowicy na bydle Bankowi Mało- 
Dciskiernu.

OBRÓT PEZEKAZOT.VY Z BRZEŚCIEM LITEW -
Sy.ii-.I. Z dniem 16 grudnia br. zaprowadzono obrot 
orzr-kazowy w urzędach pocztowych Grodno. Brześć 
Litewski. Kobryn, Wysokie litewskie. Wołkowysk 1,
1 Uniżana.

W  SPRAW IE JEŃCÓW W  ROAYI. Sekcya wywia
dowcza Czerwonego Krzyża uprasza wszystkich 
mieszkańców ni. Krakowa którzy mają jeńców w 
c.icwoli w Rosyi. Sybervi ł Turkiestanie, o zgłoszenie 
.ę do biura Sekcyi. pi. WVV. Świętych 1, 1. p.. za

rzynając od dnia 27 grud ma br.. od godz. 10 do 1, 
i od 4 do ó popoł.. celem zarejestrowania *ęńców. 
leonoczesnie donosimy ze będziemy przyjmować 
korcMiondencye do jeńców.

(ji) SPAZED 'AŻ TP .ZE W E K  W IG IL IJ N Y C H  
r c N IŻ E J  CEN M A K S Y M A7« YC H  odbywa sie 
w zarządzie ogrodów  m ieisk ch p iz v  ul. Lubicz 
23. oraz w szkółce przy pałacu po Lasockich.

„&EjILUGA POLSKA" zawiadamia, że cały zapas 
rvb został iuż wvsprzedanv

Z TEATRU „BAGATELA". W  dzisiejszych „Kary
katurach" pożegna się z publicznością krakowską 
sympatyczny nasz gość warszawski p. Wojciech Bryl 
ćziński. któremu publiczność nasza zawdzięcza parę 
niezwykle, interesujących krearyj. Jutro z powodu 
p Innego dnia przedstay iema nie Lodzie.

W ILĆZpR SYLWESTROWY w miejskim teatrze 
powszechnym o godzinie 11 w nocy z udziałem ca- 
1 go personalu artystycznego. Program nader uro
zmaicony.

W IL IĘ  DLA POWSTAŃCÓW GÓRNOŚLĄSKICH
urządza Towarzystwo Obronv Kresów Zachodnich w 
p.ąrek dnia ift bm, o godz. 3 w kuchni przy ul. św. 
Tomasza L. 31.

N i  WISGB CÓRSC$L££3ES odbyć s!c mającym 
dnia 26 grudnia br. o godzinie 12.30 popołudniu na 
r;. tiku krakowskim pod pomnikiem Mickiewicza, 
pi/emawiać będą: ju I-roc ITenryk Pśęłmtiski. se
kretarz Tow. Obrony Kresów Z r : ’ /t:ch. 2} Prof. 
ih Kazimierz Morawski, rekior unźw. tąp i Prezes
Akademii Umiejętności. 31 Górnośinzc dc naj-
ł\ wiztnlejszej, cały naród obcnodzącej sprawy, oby

Uranów, ‘23 grudnia, 
(stm ) Zw yżk i fcu isw e , uHiągnięte na  giekdzie 

kra  kowakiej przez pap iery pt/zerc ysłow e w  o- 
statnjcb dniach, utetzymują się stałe. N iek tóre § 
akcye, ja k  „P o lsk i Glob“ , „M otory ". „O ikos“ , J 
„K rak u s " osiągają^ jetzezę uałszą zw yżkę, pr^y 

J żyw em  zainteresowaniu. N a jw ięce j jednak trans 
J akcyj w  dalsizym ciągu  dokomywuje się „P o lsk ą  

N a ftą ", Która pozostaje favA>rytainym papierem  
spekulacyjnym . W  zwyżkach n iektórych  akcyj 
przem ysłow ych  zauważyć się da je  duży w p ływ  
notowań g ie łdy  lw ow sk iej. N a  akcye handlowe 
dał się w  czoraj zs u ważyć pew ien  popyt* acs kol- 
w iek  po dość n isk im  kursie. Akcye bankowe 

S nie zna jdow ały  na ogół nabywców, z papierów  
■ lokacyjnych  ty lko  listy zastawne B urku  ka&jo- 
I w ego .
! W alu tam i obcym i obrotów n ie ro-biono. 

C E D U ŁA  K U R SO W A  C .L U D Y  KRAKOW SKIEJ  
Z E N IA  22 GRUDNIA.

| Papiery lokacyjne: 4 i  pół proc. Listy zast.
| Banku K ra j. o fiar. 99, żąd. 101, tramsakc. 100.
| 4% L is ty  zast. Banku K raj. o fia r. 95, żąd. 97, 

tr; nsakc. 96.
♦ Akcye bark ow e: Pclsk i Bank Przemycfiowy 
' o fiar. 640, żąd. 680, t  ansakc. 660. 
j A j ci j  Tow. handl. 1 p“ztm .: Po lsk ie  Tow . 

handl. („P . T . H .“ ) o fiar. 610, żąd. 660, transakc. 
615—645. Handl. Spółka akc. „ Im p ex “  o fiar. 390 f 
żąd. 430, tnansakc. 405. „P o lsk i G lob" Tow . trans ( 
pO'rtowo-haindi. o fiar. 2200, żąd. 2400, tram t kc. ! 
2300— 2100. Z ie len iew sk i o fia r. 5000, żąd. 5200, f 
ttansakc. 5100— 5150. W arsz. Spółka akc. budo
w y  parow ozów  o fia r. 7000, żąd. 72C0, transakc. ; 
7100. „L em iesz" fab ryk i m aszyn ro ln iczych  o- 

; fia r. 6000, żąd. 6200. „T rzeb in ia " fabryka  ma
szyn i  narzędid roln. o fiar. 3300, żąd. 3450, trama 

i akc. 3450— 3350. „A u tom otór" fabryka srmocho- 
; dów  o fiar. 2300, ząd. 2500, tmnsakc. 2375—2450. 

„G órka " fabryka cementu o fiar. 4600,
Galie. atke. Z-akłady gum . Siersza 
żąd. 4300, transakr. 4300. „T ep ege" Tow . d la  
przedsięb. górn iczych o fia r. 7500, żąd 7700, trans 
akc. 7500— 7700. Po lska N a fta  ofiar. 3300, żąd. 
3500, transakc. 3500—3340. E lektron n ia w  Sier- 
?izy ofiar. 3900, żad. 4100, transakc. 4100. „O ikos"
T. A . o fiar. 4300, żąd, 4500, transakc. 4400— 4350. 
..Pezet" Powszechne zakłady bud owi. o fiar. 
1200, żąd. 1400, transakc. 1375— 1400. Fabryka 
przetworów  tłuszcz, w Trzeb in i o fia r. 2700 żąd. 
2900, transakc. 2900 —2800. „Kńakus" Zjedn. fa 
bryk i przetworów  wyskokowych ofiar. 3400, żąd, 
3600, transakc. 34o0—3500.

L w ów  (P A T ). G iełda: Buble carskie setk i 390 
.--420, pc 500 —  390- 420. drobne 280—31.0. ruble

dumiskie po lOuu —  80— ICO, po 250 —
Karbowańce po 1000 —  5— 8. G rzyw ny po 500 i 
w yże j 9— 12, 100 franków  francuskich 34‘50—^6. 
ICO franków  szwajcarskich 88— 93. P u m y  szbter 
linigi 2050— 2150. DoJary am erykańskie 550- -fi 'u 
dolary Kana ly js k ie  460— 500. M ark i niem iecki0 
p j  1000 —  750— 800, po 100 —  650—750, drobn0 
550— 600. L e i rum uńskie 800— 875, drobne 700-" 
775. L ir y  w łosk ie 21—22. K orony czeskie 66G"- 
720. K orony austryackie 90— 100. F rank i belgij
skie 35‘50— 37'50. K orony szw edzkie 109— H 0, 
K om ny duńskie 84— 88. K orony norweskie 8*^" 
£6. M ark i fiń sk ie 80U— 900. F lo ren y  holendersk i0 , 
178— 188.

D ew izy : Londyn 2050— 215Glt P a ryż  34‘50— 
Zurych  88— 93, Fliaga 660— 740, W iedeń  95- l-^> 
Berlin  745- 755, No^.y Jork w yże j 5u —  550 * 
600, n iże j 50 —  540— 590, Medyołt. i  21—22, Bń- 
kereszi 8C0—875, Brulme/a 35'50- 37‘50, Kepeń 
haga 84—88, F in iandya  1 ) ‘50- 12, Hołamdya 1 «  
— 188, Szw ecya 109— 116, N o rw eg ia  84— 88

W arszaw a (teł. M.). Dzisiaj g ie łd a  warsz* '1 
ska była n ie jednolita  i  Larsa  znaczn iejszym  flu 
ktu:.cyom  nie u legały. Praew ażała  jednała® 
chęć reałiztmyi. A kcyam i banków en  i  obroty 

J by ły  n iew ie lk ie . W ięk szy  interes wzbudztify *k 
cye Banku Spółek zarobkowych w  Poznaniu 20 
względu na utiwOuzenie oddzia łu  tego Banxu ^  
Noiwym Jorku. L is tam i zastaw nym i ohiuty by 
ly  duże, p rzy  kunsacb coko lw iek  aniżkowyck 
Ruble cokolw iek  w yże j.

W aJuty: Dolary Stanów Zjedn. gotów ka 65®* 
550, czek i 660, 550. D o lary kanadyjsk ie gotówk- 
500, 460, czeki — . Franki francuskie c-oto»kP;i  
36, 34‘50, czeki 36, 34*50. Frank i beigrijsfcie getó” 
w ka  38, 36‘50, czek i 38, 36 50. F rank i szwajcar
sk ie  go tów ka  93, 88, rzek i 93, 88. Funty szterlih- 
gj, gotów ka 2150, 2050, czek i 2150 2050. M a ^  
n iem ieck ie  gotów ka 795, 745, czek i 795, 745. Ko
rćmy austiryackie gotów ka 106, 96, czeki 106, 
K orony czeskie go tów ka  7‘20, 6‘60, czeki 7 ^  
6‘60. K orony szw edzk ie gotów ka I le ,  109, czeK* 
116, 109. Korony duńskie gotów ka 88, 84, c z - ii 
88, 84. K orony norweskie gotów ka 88, 84, czeki 
88, 84. L e i go tów ka  9, 8, czek i 9, 8. L iry  gotó  
w k a  22, 21, czeki 22, 21. M ark i fiń sk ie gćiuwK* 
9, 8, czek i 12*25, 11*50. F lo reny holenderskie g®* ■ 
tów ka  188, 178, czek i 188, 178, Ruble carski® 
czek i 415—412, ruuie carskie 500-tki 410— 397‘5fl,

W iedeń (P A T ). Renita m a jow a  98*75. austry*^ 
cka  remtai koronow a 98, renta lu tow a 99*75, w?' 
gdferska renta koronowa 165, losy tureckie 3450 
pryorytety  ko le i południowej 1607, Anglobank 
1115, Bankverein  1196, Bodenkredit 2600, au9&f 
ack i Zakład k redytow y 1310, Bank aeparrW&Y 
1025, Lajendetbank 1740, M erkur 1005, U n i00'  
bank 960, Bank obrotow j 830, Żivnostenska B8® 
ka 3105, ko le j północna 20880, ko le j Lw óv -  
C zem iow ce 3600, ko le je  austryack ie 4785, kol0J 
połudn iow a 2425, Alpim y 5560, B erg  und Hu0*- 
tpo 12600, K rupp 1690, Połdihue-tte 4485. Prag**" 
edsen 14000, P im a  3795, Skoaa 3299, Zieleniew
sk i 4200, Apo llo  8100, Fantó  26ROO, G a licy jską  
K arpaty 18100, GtaJicya 275o0, Schodnioa 1931 * 
Sinrsza 3200.

Zurych (P A T -. Kursa  początkow e dew iz : 
lin  9*05, N ow y Jork 657*50, M edyolan 22*55, 
ga  7*50, Z ag rw b  4 25, Budapeszt 1*15, Bukar®*^

ausiŁrjaCk*7*35, W arszaw a 1’10, Wiedeń 1*55, 
korona stem plowana 1. _ .

LyOu (P A T ). Radio. G iełda paryska: Lońdy 
59*36, N o w y  Jork 1675, N iem cy 231/4.
105*50, H iszpan !” 212*25, W łoch y  58, P raga  l » " j  
Rum unia 191/4, W iedeń  £ 7/8, renty; 2% 56 
4% z 1917 r. 68‘6f‘ , 4% z  1918 r. 69*25, 5% 
h% z  1920 t . 07*75.

a

ta lit.,1
w Krakowie

zawiadamia P. T. AkcyJnaryusiy, te akcye '
skonfekeyonowane i wydane zostaną za zwrotem ^sKOal^KCyOnOWBne l wyuauo *UDWuq

), żąd. 4800. ' świadczeń tymczasowych, względnie zawiadomień °  I * 
Ofiar. 4100. dziale akcji, w lokalu biurowym Sodłki prry ni.
“ Tow /n-j 19/1 w godzinach urzędowych od 9—1 przed dc

i  od 3—3 popoł. w czasie od dnia 20— 3C b. m. ne 
Niepodjęte w powyższym czasokijsie akcje, ^

zottaną c depozytu w Kasie SpułkL

Niemcy chcą węgla*
m y  sprawiedliwości!

P L E B IS C Y T  R O Z S TR Z Y G N IE

MY D E C Y D U J E M Y !
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20 pociągów wozi stale zboże z Rumunii da Polski
W arszawa (tel. M .). M iędzy Po lską  a Rumu- przyjechało do Po lsk i 17 pociągów zb«ża lnmuń  

%  kui su je obecnie stale 29 pocHąęów, w ożą- ] skiego. Pociąg i te przebywają bardzo dużą. dro- i 
®Vcb zboża rum uńskie do P °lsk L  Dotychczas gę i  muszą zabierać-ze sobą opal. J

Lenin kpi sobie z zagranicy.
Joncesye g o sp o d a rc ze  dla zagranicy nową formą wojny na froncie gospodarczym. 
W razie konfliktu zbrojnego Konfiskata obcych majątków. —  C*erezw/czajki na

postrach zagranicy.
Warszawa (tel. M .). N a  posiedzeniu sekreta- 

*Thtt kom unistycznego Len in  w ygłos ił mowę, 
^  tem at koncesyj gospodarczych dla zagTaini- 

U spraw ied liw ia jąc po litykę rządu. Zdaniem  
~e»una koneesye, to n ie pokój. Jest to dalszy 
P %8 wojny, tylko d ogodniejszy dla sow ietów , 

mogą walczyć dalej na fioncie gospedar- 
Koncesyoniairyusze zechcą, być może, 

"^nowić w olny handel, a le nie będą m ogli bez 
podpisać traktatu. Zobow iąza li się on i do 

3 i i — i n w  i i  i i i  n i 1 ii " " i m  f n n - I T W ~ "  I n " " "

uznania wszystkich naszych praw, a  w razie 
wojny skonfiskujemy cały ich majątek, jako 
zdobycz wojenną. Koneesye to dalszy ciąg 
wojny na płaszczyźnie gospodarczej, lecz z tą 
różnicą, że my tntaj n ie burzymy, ale  rozwija
my naszą produkcyjność. N iew ątp liw ie  przeci
wna strona spróbuje nas podejść albo oszukać, 
lecz my mamy nasze prawa t czeiezwyczaJU i  
nie potrzebujemy sir 'azego obawiać,

sbsmkb

Kraina Li SaroiLśw o
-W arszaw a  (tel. M.-. U  prezydenta ministrów  
!*titosa odbyło Się zebranie, w  którem wzięli u- 

członkowie kouiisyi kontrolującej L igi Na- 
’°dów do spraw polsko-litewskich, z pułkowni

kiem Cnaidigny na czele. Oprócz prem iera W i
tosa obecni by li ze -strony polskiej podsekretarz 
stanu W rób lew sk i i  radca legaćyjny Tadeusz 
Gw iazdow ski z mimisteryum spraw zagranicz-

»iUNE papiery wojskowe 
- nazwisko sierżant Ms- 
jf*® Rogalski, 1 pułk Czołgów 
J*J*kich, pow. Buozacz Mona- 
Jj^yska, oraz kartę powuła- 
4  “nieważuiam. 2888

£*»E«YC| KOLEJOWI z dobremi 
^.fO-eceniami, tylko miejsco- 
I,.!,.*® kaucją znajdą stałe za- 

Zgłoszenia do biura 
«ynek gł. 22, I. p. 

«'ędzy —4. 2895

J^ESZKanieĆ wsi Kalina rra-
Z * ’ kędzinn, gmina W ie lk a  

W ta *1 ^an Szczuką, zgubił 
%vh W o jsk ow ą  od ro czen ia , 
tttmf-n̂  9rzez R- k. U. w Mie-

" le, którą uuieważuiuui.
2896

W®kłU 2 4  p a ź d z i e r n i k a  19 2 0  
t, ^kradziono mi na targu 

‘grodzie, kartę zwoime- 
ią bi? w°jsku, * październi- 

Dokument ten unie- 
Z u® się. — Piotr Horny, 

ŁSZnicV, powiat Jasło. 
2897

PRAKTYKANT HANbLOWY z u-
kończoną drugą gimna- 

zyalną lub wydziałową, znaj
dzie unreszczenie, w handlu 
korzennym Franciszka Pawlik*, 
w Radymnie. Początkujący ma
ją pierszeństwo. 2879

7GUSI0N4 kartę wojskową na 
~  nazwisao Bolesław Kapu
sta, gmina Rączna, pow. Li
szki. Unieważnia s>ę. 2899

ZGUBIONO kartę odroczenia 
na nazwisko Mikutowsk 

Franciszek. Brzezie n. 63. i 
2894

Maszyny do pisania,
kasy kontrolne, napo w t, kupi 
no, sprzedaż. Juliusz Hacker, 
Kraków Marka 25. 2793

O u i a d y  d o m o w e !
z 3-ch dań 25 Mk.

M m ,  W i a  l i .  L  p._______

} My d ł o  z  m a r k ą  „ o r z e ł ** |
^ fest wyrobem krajowym i jakością przewyż- •  
J  obce wyroby. Oszczędza gospodyniom o 

bieliznę, czas i pieniądze. *

i TitYBŁO GLIWICE

OCHRONNA.SKW ARKA
   ...

I H t la ł  w yraźnie m ydlą z „O rtem 1*. .

i  O r a ln y  zastępca: U  D l .  K I M .  I  * 0

Kraków, ul. Szew ska Nr. 17
poleca

NA KARNAWAŁ
znane ze swej dobroci i elegancyi luksusowe buciki naj
nowszych fasonów jak: pantofelki i półbuciKi damskie 
oraz obuwie męskie i dziecinne w najlepszym gatunku 

po cenach najniższych.

Wielki w ybór kaloszy, śniegowców, 
oraz pończoch i skarpetek. 2392

Opony i kiszki amerykańskie
rozmiarów: 760 X  90, 820X120, 880 X  120, 895X135 

i 935 X  135 2836

dostarcza ze składu

Biuro Rolniczo-Techniczne
Inż. St. Nawakowski Sp. z ogr. rnip.

Warszawa, Kredytowa 4
Adres tetegr. „Cemrop}ug“.

nych. Kcnferencya trw ała  przeszło d w 'o  godzi- 
ny. Om awiano ostatnie p iopozycye litew sk ie, 
oraz obecną sytuacyę na W ileńszczyźn ie. W o
wtorek kom jsya w ojskow a kontrolu jąca w y je 
żdża do W ilna  i Kowna.

W arszaw a. (Telef. M.) P rzybył do W arszaw y 
angielski gen?rai Durt, kom isarz L ig i Narodów  
do spraw konsultacyi na terenach spornych na 
Litwie z ram ienia Anglii. Ze strony W łoch w y 
znaczony jest ntsgr. Compans de Bricnanteau. 
który poprzednio byt radcą poselstwa w łoskie
go  w W arszaw ie. Członkam i tej kom isy! będą 
także przedstaw iciele Szwecyi, H iszpanii. P rze 
wodniczącym  tej kom isyi będzie pułkownik 
francuski Chardigny.

Dgadawa te iite tfa  Litwy KowioSsltisj.
W arszawa (tel, M.), Jak słychać, w  czasie ro

kowań warszawskich z L itw in am i p rze jaw iła  
się u tych ostatnich dążność do kompromisu. 
Nie jest też wykluczone, że ta tendeneya okaż* 
się stałą.

Przerwa w obradach konferencyl
polsko-litewskiej.

W arszawo. (P A T ) Dzienniki donoszą, że na 
dzisi8j zwołano ostatnie posiedzenie konferen- 
cy i polsko litew skiej. Obrady kon lerencyi będą 
wznow ione po świętach.

Wojska i i i M a i r M m  eis umila aa K M
W arszawa (tel. M .)t „Deutsche Tageszeitung1' 

donosi ze Sztokholmu, jakoby Liga Narodów  
zaniechała zamiaru wysłania wujsk międzyna
rodowych do Wileńszczyzny, Od siebie doda je
m y, że warszawskie kota polityczne nic o tam 
nic wiedzą.

— g—^ nmimmmmmmmmmmc*

Wypłata dodatku droźyżmanego 
funkeyonaryuszom państwa,

W arszawa. (P A T ) M in isterstwo skarbu kom u
n iku je: Podana przez n iektóre dziennik i w ia
domość, jakoby cofn ięty został okóln ik m in i
sterstwa skarbu w  spraw ie w yp ła ty  funketona- 
ryuszom  państwowym  różn icy doda.ku droży- 
źnianego za m iesiąc grudzień, jest nieprawdą. - 
P raw dą  natom iast jest, że wskutek uchwalo
nego w dmu 16 bm. przez Radę ministrów' pod
wyższenia m nożnika dodatku drożyźnianego dla 
wszystkich funkcyonsryuszy państwowych, po
cząw szy od dnia 1 grudnia b. r. m inisterstwo 
skarbu w dniu 18 bm. zarządziło natychm iasto
w ą w ypłatę dodatku drożyźn ianego za m iesiąc 
grudzień.

Warszaw®. \PAT) M in isterstwo skarbu roze
słało następujący kom unikat: W skutek uchwa
ły  Rady m in istrów  z dnia 16 bm. podwyższony 
został począwszy od dnia 1 grudnia br. mnoż
nik dodatku droży źnianego dla wszystkich fun- 
keyonaryuszów  państwowych I-e j Klasy m ie j
scowości z 2UG na 300, drugiej klasy ze 180 na 
2/0, trzeciej k ’ o *y  ze 160 na. 240, czw arte j, ze 
140 na 210, wreszcie piątej k lasy ze 120 na 180. 
Odnośne rozporządzenia Rady m in istrów  ukażą 
się w  najb liższym  num erze Dziennika ustaw. 
Zarządzona zostałe natychm iastow a w yp lata  
uzupełn ienia dodatków drożyźm anych na m ie
siąc grudzień rb. stosownie do podwyższonej 
a:cpy m nożnika.

I

„ P O L O N I A ”
JOZEFA CZERMIŃSKIEGO

Kraków , plac W W . Świętych 8

wykonuje wszelkie zlecenia w za
kres spedycyi wchodzące. Prze

prowadza transporty mebli. mo
Powierzone roboty uskutecznia szybko 

i solidnie.

M ] § t # o  ironu serliskieno dla Ruanow yriL
W arszaw a. tTel. M.) Z Belgradu nadeszła tu

ta j n iezm iern ie ciekaw a w iadom ość, według 
której Hoilsteiny Gottorpy, którzy się zw ią  tak
że Romano wy m i po utracie tronu rosyjskiego, 
m ogą uzyskać tron Jugosław ii. A  m ianow icie 
p rojek t konstytucyi Jugosłow iańskiej podpisa
ny przez wszystkich m in istrów  ustępującego ga
binetu Vosnicsa, przewńduje, że na wypadek 
bezpotomnej śm ierci regenta A leksandra koro
na jugosłowiańska, przechodzi na księcia W sie- 
woloda, syna siostry regenta Heleny i księcia 
rosyjsk iego Joana Konstantynow icza Romano
wa.______________________________ i__

Trału o najbliższej p r z js z t t i  fiosyl.
W arszawa (tel. M .). Radio z M oskwy donosi: 

N a  500 delegatów  kongiesu  sow ieckiego 400 na- 
. teży do p a n y i komunistów. N a pierwszem  po

siedzeniu kongresu Trock i złożył raport o sytu- 
acyi m iędzynarodowej. Trock i podkreślił’  że 
Rosya pragnie pokoju, chociaż wcale nie jest 
zabezpieczoną przeciwko atakom  z zewnątrz. 
Zbrojen ia zredukuje, a zdem obilizow an i żołn ie
rze u życi będą do pracy gospodarczej. Dem«>bl- 
Rzncya zaś umożliwi lepsze uzbrojenie j  wva- 
kwipowande żołnierzy liniowych.

01211151
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Ś W I A T Ó W E J  S Ł A W Y
.BUŁKII TUTKI CYGfiRETOWI

PNEUMATYKI GOODRICH
najlepsze z obecnie istniejących we wszj &1- 
kich wymiarach do nabyaa natychmiast 

po cenach fabrycznych

w  S p ó ł c e  H a n d l o w o - P r z e m y s l .  „ E s h a p e *4

Krabów, ulica Pijarska 4, telefon 3476. 25S3

t!os>.arcza jedynie firm om  handi. w  dowolnych długościach I grubościach
Fabryka „A£DJV\ Lwów, SaScramsntak 15 . >
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OITCZLNIE
N A P R A W Ę  m

N IK L O W A N IE
wszelkich narzędzi lekarskich 
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dosiarcza natychmiast w ładunkach wa
gonowych z prawom wywozu do Polski

P i l m y  W l i p  M y ln i Pierwsze]
F ilia  K raków

ogłasza

Konkurs
na dostawę mtęsa końskiego w ładunkach caiowagonowycb, w ilości cir

czasu od 1 stycznia do 31. stycznia

g -w- •"* >% om r ^ t s s s
^  0,-s, .2 - s  15 wagonow miesięcznie na okres

fcł&irr. CJSilft-. u .

do m'eJsca odbioru w Krakowie: tycznia

za 1. kg. bitej wagiWfo vs tvch  T  e^323^  5Cna pr0p0n0wana na czas dostav^
. .50  Przy ofertach należy składać” ?®/ ^ ° " y ' Podrob,u)- foset dosiawy, któie w r a ń / m • /o Wr,d:uin od zadeklarowanej war-

„  3, Oferiy p S m L  ; aDIe S ? o f n,a ° fer^  W ™  a^ c o n e .
Fiiji Państwowego Urzędu ZakuDu a  p”  koperiaci), winne być składane 
w terminie do dnia 23 k w Krakowie ul. jRadziwiłłowska 8.
byc dołączony kwit na' wpłacone wadium ™’ prZyCzem pr^  ofenach Wliiielł

sumy zak o n tu U o w S T u w aim m  ^ dium ^ usi być uzupełnione do 3'Vtf 
nanie dostawy. hęd^ie za kaucję zabezpieczającą wyko*

jednakowoż in eTn a ;t j f z c ' c d tn ^ a ^ o t0^ 3^ ’ ^  03 p0Szcze£ ĆIne iluŚC,<
2:83‘ Zakupu A P f  w. sprawie dostaw udziela Państwowy Urząd

■ r j J J  vv Kra ko wie ul. .RadziwiłłowsM 3. parter. 2S6l
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